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Przywódca powstańców irlandzkich
-  generał DOUNELY
z b ie g ł z  w ię z ie n ia

W BELFAŚCIE
Scotland Yard drży o skórę 
k s ię ż n ic z k i M a łg o rz a ty

(W Ł.) S co tland  Y a rd  W  zw ią z k u  z  tym , 
od k i lk u  dn i bezskutecz S co tland  Y a rd  o b a w ia  
n ie  poszuku je  jednego z się, a b y  D o n n e ly  n ie  
p rzyw ó d có w  p o w stań - dokona ł zam achu na 
ców  ir la n d z k ic h , gene- siostrę  k ró lo w e j b r y ty j 
ra ła  ir la n d z k ie j a rm ii sk ie j i  A rm s tro n g  Jo - 
re p u b lik a ń s k ie j,  D a n ie - nesa. ■ 
la - Ig n ia t iu s a  D O N N E ­
L Y , k tó ry  zb ieg ł z w ię ­
z ien ia  w  B e lfaście .

D o n n e ly  skazany b y ł 
na 10 la t  w ię z ie n ia  za 
zo rgan izow an ie  w ie lu  
zam achów  i  napadów  z 
b ro n ią  w  ręku . Uciecz­
k a  jego nas tap iła  w  trze. 
c im  d n iu  p o b y tu  księż­
n ic z k i M a łg o rza ty  i  je j 
m a łżonka  A n th o n y  
A rm s tro n g  Jonesa w  
m ie jscow ości Schandor 
na zachodnim  w ybrzeżu  
Ir la n d ii.

D o n n e ly  je s t p ie rw ­
szym  w ięźn iem , k tó re ­
m u  w  c iągu  18 la t  uda­
ło  się zbiec z w ięz ien ia  
w  B e lfaśc ie . (Ex)

Skarby
wawelskie
ju ż

w Bostonie
PLAC
im .

Gałczyńskiego
w Szczecinie?

N A  O S T A T N IE J  sesji 
D z ie ln ico w e j R ady  N aro  
d ow e j Pogodno w ysu ń  i? 
to  p ropozyc ję  zm iany 
nazw y o podobnym  
b rz m ie n iu : u l.  Jakuba 
B o jk i i  p l.  Jakuba  W u j­
ka. Z n a jd u ją  się one w  
n ie d a le k ie j od leg łośc i o i  
s ieb ie  i  b y ły  powodem  
częstych p o m y łe k  i  n ie ­
porozum ień.

f

P re zyd iu m  D R N  Pogo 
dno w y s tą p iło  do .PM R N  
o zm ianę nazw y p l. Ja ­
kuba W u jk a  na p l. K o n - 
stantego G A Ł C Z Y N - 
S K IE G O , p ragnąc w  ten 
sposób uczcić pam ięć po 
ety. k tó ry  podczas po­
b y tu  w  naszym  m ieś­
cie m ieszka ł w ła śn ie  w  
te j d z ie ln icy .

J e ś lib y  p ro je k t  ten  
sp o tka ł się z akceptacją  
Szczecin z yska łb y  p ię k ­
ną m oż liw ość  uczczenia 
56 ro czn icy  u ro d z in  po­
e ty , k tó ra  — ja k  ju ż  po ­
d a w a liś m y  —  przypada 
23 s tyczn ia  b r. (hs)

(W Ł.) Ja k  in fo rm u je  
PR dziś rano  p rzyb y ła  
do p o rtu  w  Boston ie 
ko lu m n a  sam ochodów  z 
p rzekazanym i Polsce 
ska rbam i w a w e ls k im i. 
S ka rb y  za ładow ane zo­
staną na s ta te k  „ K r y n i  
ca“ , k tó ry  uda  »ię 
w k ró tc e  w  drogę do 
k ra ju . (m)

G Ł Ó W N Y  og ród botanicz­
n y  A ka d e m ii N auk ZSRR 
w  M oskw ie  za jm u je  o lb rzy  
m l obszar 360 ha, s tanow iąc 
naukow e cen trum  bo ta n ik i 
dośw iadcza lne j. W  o lb rz y ­
m ich  c ie p la rn ia ch  labora to  
r lu m  roś lin  tro p ika ln ych  
k w itn ą  orch idee, m agno lie , 
o w o cu ją  i do jrze w a ją  bana 
ny . W la b o ra to r iu m  h y b ry  
d y z a c jl p rzeprow adzane są 
oośw ladczen ia nad w yhodo 
w an iem  n o w ych  odm ian 
zbóż od po rnych  na szkod­
n ik i  1 zarazy.

N A  Z D JĘ C IU : bo ta n ik
Larysa B a ra no czn lko w a  ba 
da n 'ezw yk le  rza d k i okaz 
o rch id e i.

(Foto CAF)

W T O  A « . N A K Ł A D : 44.537 SG Z. 
C E N A  5D G B
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Środa, 4. I .  61 r ,  N r  3 (5116)

Pełne tajemnic 
są podziemia
Szczecina

TOPL ostrzega przed badaniami 
na w ła s n ą  rękę

P R Z E D  św ię ta m i w y  d ru k o w a liś m y  re la c ję  
na te m a t w y p ra w y  szczecińskich g ro to łazów  
podziem nym  kana łem  b iegnącym  pod Z d ro ja ­
m i. S praw a ta  w z b u d z iła  z rozum ia łe  za in te re ­
sow anie cz ty te ln ikó w ; w ie lu  z n ic h  w y ra z iło  
gotowość w z ię c ia  u d z ia łu  w  podobnych eskapa 
dach. W  zw ią zku  z ty m  z w ró c iliś m y  s ię  do K o  
m endy T O P L. O św iadczono nam , że w ładze  
m ie js k ie  ostrzega ją  p rze d  b a dan iam i tego rodzą 
ju ,  gdyż mogą być  one połączone z n iebezpie­
czeństwem . W skazane b y  by ło , aby g ro to ła z i 
pozostaw a li w  k o n ta k c ie  z Kom endą.

M  [Çj

Stany Zjednoczone
zerwały stosunki

dyplomatyczne
z  K u b ą

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  W aszyngton ie  po ­
dano o fic ja ln ie  do w ia d o m o śc i, że S tany Z je ­
dnoczone z e rw a ły  s to su n k i dyp lom atyczne a 
K ubą.

O P U B L IK O W A N E  w  
te j sp ra w ie  oświadcze­
n ie  prezydenta  E isenho 
w e ra  s tw ie rd za  m .in ., 
że S te n y  Z jednoczone 
p o d ję ły  ten k ro k  w  od­
p ow iedz i na  żądania p re  
m ie ra  Castro, aby rząd  
U S A  zm n ie jszy ł perso­
n e l sw e j am basady w  
H a w a n ie  do  11 osób 
(donos iliśm y o  ty m  
w czora j).

A m basada U SA' w  
H a w an ie  lic z y ła  ponad 
300 p ra co w n ikó w . W ie­
lu  z ty c h  p ra c o w n ik ó w  
zam ieszanych b y ło  w  
akc ję  szpiegowską i 
sabotażową w ym ie rzo ­
ną p rze c iw ko  w ła d zy  
re w o lu c y jn e j n a  K u ­
bie.

Teqo leszcze w Szczecinie nie było!

Widzowie mdleją
na filmie Bergmana

„U progu życia"
O D  N O W E G O  R O K U  w zruszen ia  mężczyźni, 

w  k in ie  „D e lf in "  w y ś w ie  Jest to  b oda j p ie rw szy  
t la n y  je s t d ra m a t p sy - w  Szczecinie f i lm  p rzy  
e tio log iczny  w yb itn e g o  w y ś w ie tla n iu  k tó re g o  
szw edzkiego re a liz a to ra  k ie ro w n ic tw u  k in a  do- 
film o w e g o  In g m a ra  B e r chodzi d o da tkow e  za ję - 
gm ana pt. „U  P R O G U  c ie  —■ w z y w a n ie  Pogoto 
Ż Y C IA ” , C a ły  f i lm  ro z - w ia  R atunkow ego, 
g ry w a  się w  szp ita lu . B o  O  tym , że ob raz  jest 
h a te rk a m i są t r z y  b a r -  w y b itn ie  w a rtośc iow ym i, 
dzo różne ko b ie ty , s to ją - św iadczy  m. in . fa k t  na- 
ce w  ob liczu  n a jw a ż n ie j grodzen ia  go na M iędzy  
szego w y d a rze n ia  sw e- n a ro d o w ym  F e s tiw a lu  
go życ ia  —  m a c ie rzyń - F ilm ó w  w  Cannes, a ta k  
s tw a. D z ię k i z w a rte j d ra  że w yso k ie  w y ró żn ie n ie  
m a tu rg ii i  z n a k o m ite j trzech  a k to re k  za n a jle p  
b u d o w ie  psycho log iczne j szą in te rp re ta c ję  ró l.
postac i boha te rek, f i lm  
trz y m a  w id za  w  n ie ­
us ta n n ym  nap ięc iu . 
Jak  da lece w zrusza  i 
p rz e jm u je  św iadczy  
fa k t, że na  każdym  pra  
w ie  seansie k toś m d le ­
je . I  to  n ie  ty lk o  w ra ż l i­
w e  k o b ie ty , ale także  
b a rd z ie j o d p o rn i na

(aż)

POLSKA
największym
producentem,
statków
rybackich

W  pon iedz ia łek  s traż pożarna u g a s iła _ pożar 
w  dom u p rzy  u l 5 L ip ca  9, gdzie z a n a lily  się 
sadze. F a k t n ib y  d ro b n y , a le  n ie  d la  s trażaków . 
M ó w ią , ż,e ta k ic h  p rzyp a d kó w  zdarza się sporo.

Jest to, ich  zdaniem , na jczęśc ie j sku te k  n ie ­
sum ienne j p ra cy  k o m in ia rz y . Sadze n ie  usun ię te  
z do lnych  p rzew odów  k o m in o w ych  w  w yp a d ku  
zana1en5a sie zasypu ją  p iw n ic e  k łę b a m i is k ie r 
i  je ś li są śm ieci —  w ybucha  pożar.

P rz ro a d k i ta k ie  są ró w n ie ż  bezpośrednią w i­
ną A D M -ó w . k tó re  n ie  zawsze k o n tro lu ją  p ra ­
cę ko m in ia rzy . Także  i lo k a to rz y  p o w in n i na 

zaw iadam iać o g rożącym  niebezpieczeń-
1 stw ie , no i  w ię c e j dbać o porządek w  p iw n i-  
" each, (b)

D EM O N STR AC JA
B E LG IJS K IC H
R O BO TN IK Ó W

W OREK w ypp ln lon y  śmie 
c iam i — sym bol ..p iana o 
szczędnoiciow ego”  rządu 
be lg ijsk ieg o  podrzucają w 
górę d e m on s tru iący  ro b o t­
n icy  w  B rukse li.

(Foto CAĘ)

,24 nre“ piszr :

R Z Y M  (in f. w łasna). 
„W  c iągu o s ta tn ich  10 
la t  Polska w ysunę ła  się 
na p ierw sze m ie jsce  w
św ieeie — pisze m ed io ­
la ń sk i d z ie n n ik  gospo­
darczy  „24 o re ‘‘  —  je ś li 
chodzi o budow ę s ta t­
k ó w  ry b a c k ic h “ .
D z ie n n ik  pisze, że stocz 

n ie  po lsk ie  mogą obecnie 
budow ać m iędzy  in n y ­
m i —  s ta tk i p rz e tw ó r­
n ie  o w yp o rn o śc i 1.250 
ton  o raz  p rz y g o to w u ją  
się do b u d o w y  s ta tków - 
c h ło d n i d la  m agazyno­
w a n ia  r y b  w  k lim a c ie  
tro p ik a ln y m . (Ex)

F I L M Y
BIELIŃSKIEJ 
i HAUPEGO
w  P a r y ż u

P A R Y *  PA P. 6 s tyczn ia  
w p a rysk im  m uzeum  f i l ­
m u nastąpi o tw a rc ie  w y ­
s ta w y  pośw ięcone j p o l­
sk iem u f i lm o w i an im ow a­
nem u. W  ram ach w y s ta ­
w y  beda eksponow ane pra 
ce H a lin y  B ie liń s k ie j 1 
W łodzim ierza Haupe.

W ystaw ę o rg an izu je  „C i 
ne iha tiqu e F rança ise”  p rzv  
w spó łudz ia le  Tow arzystw a 
P rz y ja ź n i onUWo- « r /a iy n . 
sk ie j.

O K A Z U J E  S IĘ , że od 
k ry c ie  dokonane przez, 
„W ie rc ip ię tó w “  (p o p u la r 
ne ko ło  P T T K ) u ja w n i­
ło  ty lk o  d ro b n y  odcinek 
szeroko rozga łęz ione j sie 
c l podz iem nych prze jść 
i  ch o dn ików , k tó ry m i 
Szczecin je s t dos łow n ie  
p o ry ty . O to  w  Z d ro jach  
m ieści się w e jśc ie  do 
jeszcze jednego chodn i­
ka  ob iegającego jez io ro  
Szm aragdowe. Pod ry n  
k ie m  T o b ru c k im  z n a jd u ­
ją  się ogrom ne podziem  
ne kozam aty. B u n k ry  
te  są połączone kana ła -i 
m i z b u d y n k ie m  Czer­
wonego Ratusza i  D w ó r 
eem G łó w n ym .

—  N ie  zbadany ju s t 
dotychczas —■ ośwsad 
c zy ł kom endan t TO IPL 
w ie lo k ilo m e tro w y  c iio d  
n ik , k tó ry  c iągn ie  się 
od s iedz iby M R N  ^pod 
J a sn ym i B ło n ia m i do 
S zp ita la  G am izoncfw e- 
go, a s tam tąd  b ie lm ie  
aż do Je z io ra  R u sa łka  
w  P a rk u  K asp row icza . 
P róba  zdobyc ia  tego 
p rze jśc ia  p o d ję ta  swego 
czasu przez je d n o s tk i 
saperskie  n ie  p o w io d ła  
się, pon iew aż w  k i lk u  
m ie jscach  na p o tka n o  za 
w a lo n e  s tropy .

S IE C IĄ  k a n a łó w  !  ji_._ 
z ie m n ych  s tu d n i p o ry te  Jest 
rów n ie ż  w zgórze pod w ie ­
żą w ido kow ą  na G-olęcinle. 
Przeznaczenia ty c h  pomiesz 
czeń n ie  uda ło  się do tych ­
czas us ta lić .

C iągnąca się pod Szczecl- 
nem  gęs‘ a » ia tka  tn n e ii u - 
t ru d n ia ła  w  w ie lu  w y p a d ­
kach prace fundam entow e. 
PTzy w znoszeniu now vch 
b u d yn kó w  p rzy  u l. H erbo­
w e j n a tra f io n o  na studn ie 
g łębokośc i 5-p iętrow ego 
gm achu ; szczegółową lo k a ­
lizac ję  kam ien ic  ustalono 
dop ie ro  po g ru n to w n ych  ba 
daniach.

K O M E N D A  T O P L  w y  
ra z iła  gotowość n aw ią ­
zan ia  b liższe j w sp ó łp ra ­
cy  z tu ry s ta m i. W  n a j­
b liższym  czosie odbę­
dz ie  się spo tkan ie  poś­
w ięcone „ta je m n ico m  
szczecińskich podz iem i“ .

S E KR ETAR Z PRASOW Y 
B ia łego D om u James H A - 
G E R TY ośw iadczy ł, że 
rząd  U SA przekaza ł notę 
w  spraw ie  zerw an ia  s to ­
sun ków  z K u bą , kub a ń ­
sk iem u charge d ’a ffa ires  
w  W aszyngtonie. Zaw iado 
m il  on rów nocześn ie, że 
ze rw an ie  s tosunków  m ię ­
dzy  K u b ą  a U SA w chodz i 
w  życ ie w  środę o godz. 
2.30 (czasu w arszaw skie­
go).

H a g e rty  o zn a jm ił, że In ­
te re sy  dyp lom atyczne i 
kon su la rn e  USA na K u b ie  
będzie rep rezen tow a ła  
Szw a jca ria .

P y ta n y  w  sp ra w ie  am e­
ry k a ń s k ie j bazy w o jsko­
w e j G uan tanam o na K u ­
b ie  H a g e rty  odpow iedz ia ł, 
że na razie n ic  się w  te j 
spraw ie  n ie  zm ie n iło  i  że 
t r a k ta t  m ię dzy  K u b ą  a 
USA do tyczą cy  bazy 
G uan tanam o pozostaje na

Podziękowanie
wicepremiera

Jaroszewicza
d la
stoczniowców
szczecińskich

N A  R ĘC E d y re k to ra  
S toczni Szczec ińsk ie j 
im . A d o lfa  W arskiego* 
H e n ry k a  Jendzy nad-i 
szedł l is t  od w ice p re ­
zesa R a d y  M in is tró w  Pda 
tra  Jaroszewicza.

W  zw ią zku  z w yko n a ­
n ie m  i  p rzekroczen iem  
p la n o w ych  zadań p ro ­
d u k c y jn y c h  w  ro k u  1960 
oraz p rz e d te rm in o w y m  
w y k o n a n ie m  p la n u  5 - łe t  
n iego przez s toczn iow ­
ców  szczecińskich w ic e ­
p re m ie r Jaroszew icz 
p rze s ła ł im  serdeczne 
podz iękow an ie  i  życze-i 
n ia  noworoczne.

Jeszcze ¡eden
O L B R Z Y M
OCEANICZNY

da l
Zdaniem  H a g e rty ’ego, na 

K u b ie  p rze byw a obecnie 
3—3,5 tys iąca  o b yw a te li a- 
m eryka ń sk ich . Będą on i 
w  ciągu n a jb liższych  dn i 
ew a kuo w an i do k ra ju .

R Z E C Z N IK  prezyden­
ta -e lek ta . P ie rre  S a lin - 
ger, ośw iadczy ł, że K en  
nedy i  p rzysz ły  sekre­
ta rz  stanu U S A . Dean 
Rusk, b v l i  pow iadom ię  
n i w cześn ie j o  decyz ji 
rządu  E isenhow era  zer­
w an ia  s tosunków  dyp lo  
m atycznych  z K ubą. 
S a lin g e r dodał, że K e n ­
nedy o d m ó w ił wszel­
k ic h  kom e n ta rzy  na ten 
tem at.

płynie
do Gdyni

Halny
wygnał
zimą z Tatr

(p )

Z A K O P A N E  P A P . Jesz­
cze w czo ra j przed p o łu d ­
niem  w  T a tra ch  b y ła  prze 
p ię kna  z im a, a w  Z a ko ­
panem  no to w a no naw et 
m in us  11 s to pn i. W  godzi­
nach p o łu d n io w ych  roz ­
szalał, się je d n a k  nad Ta­
tra m i i  m iastem  h a ln y  
w ia tr , k tó ry  p rz y n ió s ł ze 
sobą g w a łto w n y  skok  tem  
p e ra tu ry  do p lus 8 s to ­
p n i i śnieg zaczął ta ja ć  
b łyska w iczn ie .

N a K asp row ym  W ie rchu 
s iła  w ia tru  dóchodziła  
p rz y  podm uchach do 36 
m e tró w  na sekundę. W 
gó rnych  reg lach lasów  ta ­
trza ń sk ich  w ia t r  poprze­
w ra ca ł m nóstw o drzew. 
W m ieście p o z ryw a ł w iele 
przew odów  te le fo n icznych  
i e le k tryczn ych .

(W Ł.) W  drodze dó 
P o lsk i z P o rtla n d  w  
s tan ie  O regon zn a jd u je  
się w ie lk i ta nkow iec  
a m e rykańsk i, d ługości 
ok. 225 m . z ła d u n k ie m  
1.773.000 b u sz li jęczm ie  
n ia  (buszel, m ia ra  o b ję ­
tości d la  zboża w  U S A 1 
—  35,24 l i t r a  —  p rzyp . 
red.). J a k  ośw iadczy ł 
rze czn ik  tow a rzys tw a  
„C a rg i l l  inc. G ra in  S to - 
rage C om pany“  je s t to  
n a jw ię k s z y  tra n s p o rt 
jednego g a tu n ku  zboża 
w  ca łe j h is to r ii m a ry ­
n a rk i h and low e j USA.

(Ex);

„Kolejka“ 
przed kasą 
biletową

J A K  po daw aliśm y, zm ia­
na systemu sprzedaży m ie­
sięcznych k a r t  t ra m w a jo ­
w ych  do p ro w a dz iła  do  tw o  
rżen ia  się d łu g ic h  ko le je k  
przed kasam i „O rb isu ” , k tó  
re rozp row adza ją  b ile ty  d la  
in d y w id u a ln y c h  nabyw ców . 
Okazało się, że n ie k tó re  
in s ty tu c je  zapom n ia ły  o o- 
bowiąz.ku kup ow a n ia  k a r t 
na l is ty  zbio row e. K i lk a  ty  
s ięcy ro b o tn ikó w  i  u rzę dn i 
ków  s tra c iło  w skutek tego 
w iele godzin na bezproduk 
tyw n e  w ystaw an ie  w  ogon 
ku  (pa trz zdjęcie — fo t. 
"¡M EJA). P o naw iam y apel 
o przestrzeganie te rm ina rza  
zaku pu b ile tów , (p)

1

; i.w ..S i:a l....... _jj
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D Z IS IE J S Z Y  „G ło s  
Szczeciński“  zamieszcza
a r ty k u ł I  sekretarza 
K W  P Z P R  w  Szczeci­
n ie  A . W A L A S Z K A  —  
„P a r t ia  a  ra d y  narodo­
w e “ , k tó ry  u ka za ł się 
w  s tyczn io w ym  num e­
rze  m ieś. „N o w e  D ro ­
g i“ .

D Z IE N N IK  in fo rm u ­
je  ró w n ie ż  o pracach 
uczonych  radz ieck ich  
m a ją cych  na  ce lu  do­
k ła d n e  poznanie jedne j 
z  na jb a rd z ie j zagadko­
w ych  p la n e t naszego 
u k ła d u  « •  M A R S A .

W ir  ód uczonych ra ­
dz ieck ich  is tn ie je  p rze­
konan ie , że ju ż  n ie d łu ­
go w  k ie ru n k u  M arsa  
m ożna będzie w ys łać 
ra k ie ty  z a p a ra tu rą  au­
tom a tyczną  n a  p o k ła ­
dzie , zdo lną  do sfo togra  
fowam ia i  p rzekazania 
na Z ie m ię  obrazów  po­
w ie rz c h n i M arsa. Tak , 
ja k  to  b y ło  w  w yp a d ­
k u  ro zszy fro w a n ia  ta ­
je m n ic y  d ru g ie j s tro n y  
Księżyca, p raw dopodob­
n ie  ró w n ie ż  i  M a rs  w  
c ią g u  n a jb liższych  la t  
p rzestan ie  być  p lane tą  
pe łną  zagadek. (m)

AMERYKAŃSKIE LOTNISKOWCE
i piechota morska

w M z e i f o  strefy Laosu
S t a n o w is k o  
s o ju s z n ik ó w  U S A

budzi niezadowolenie
W a s z y n g t o n u

N O W Y  JO R K  P A P . Poranna prasa  a m ery­
kańska  poda je  szereg in fo rm a c ji w ska zu ją ­

c y c h ,  że rząd  E isenhow era  je s t w y ra źn ie  n ie  
: zadow olony zo s ta n o w iska  zajętego przez L on ­
d y n  i  Paryż w  zw ią zku  z sy tu a c ją  w  Laosie.

Łagodne
wyroki
w procesie
wiedeńskich
nazistów

fw i. )  W  W ie dn iu  zakoń 
c s y ł t le  proces p rzyw ód­
c ó w n e o n a z is to w s k ie j o r ­
ga n iza c ji * m ło dz ie żow e j,’ 
k tó ra  nosiła nazw ą „Z w ią  
zek m łodz ieży w ie rn e j o j­
czyźnie” .

T a  n ie lega lna  organ iza­
c ja  po lityczna  H czyia ok. 
880 cz łon ków , k tó rz y  pod­
czas zebrań s tu d io w a li 
„d z ie lą ”  h itle ro w s k ie , śpię 
w a li an tyse m ick ie  p leśni, 
Jak rów nie ż od byw a li... 
ąocno ćw iczen ia  1 m arsze.

M O S K W A  P A P . Szef 
rządu  radz ieck iego  N i­
k itą  C hruszczów  b y ł o- 
hecny na m łodzieżow ej 
choinoe now oroczne j ną 
K re m lu . W ra z  z C h ru - 
szczowem p rz y b y li na 
uroczystość n a jb liż s i 
cz ło n ko w ie  jego  ro d z i­
ny . Obecna b y ła  ró w ­
n ież L id ia  Szaewczen- 
k o  •— p ie rw sza  nauczy­
c ie lka  N ik i t y  C h ru iz -  
czowa w  K a lin ó w ce , ro  
cjzinnej w s i p rem ie ra  
ZSR R .

M łodz ież g łośnym ! o- 
k la s k a m i p o w ita ła  C h ru  
szczowa i  towarzyszące 
m u  osoby.

C hruszczów  po w e j­
ś c iu  n a . salę p rz y w ita ł 
się ze „Ś n ie żyn ką “  i  
„D z ia d k ie m  M rozem “ , 

'* j k tó rz y  z ło ż y li m u  n a j-  
Trzech głównych oskar- lepsze życzenia Dowo­

żonych skazano na 6, « | , roczne. N astępnie C h ru - 
■, f  : » »  sto togM fcW S l

V athana. N a ogó lną  lic z  
bę 59 depu tow anych, w  
sesji b ie rze  u d z ia ł 41. 
W  d n iu  dz is ie jszym  pre  
m ie r  prozachodniego , so 
m ozwańczego rządu lao 
tańsk iego  Boun Oum 
zam ierza  pos taw ić  kw e  
s tię  zau fan ia  d la  swego 
rządu. L icząc  na to , że 
b io rą cy  u d z ia ł w  sesji 
d e p u to w a n i w y p o w ie ­
dzą się p rze c iw ko  lega ł 
nem u rządow i, rebe­
lia n c i zam ierza ją  w  ten 
sposób za legalizow ać 
rząd  B oun  Dum a.

Chruszczów
wraz
z najbliższą 
rodziną
na noworocznym

świącie
młodzieży

na 3 m iesiące w ięz ien ia . 
Sześciu in n y c h  u n ie w in ­
n io no . (Ex)

się ze „Ś n ieżynką “  
„D z ia d k ie m  M rozem “ .

KORESPONDENTKA 
dziennika „NEW  YORK tait n a v n c r  «ann, i ,

?.Er“ = D„? 0W “ 1‘Ł T :  * « « « ■  “  .w „ Î Î Î ÎU?1” “  s*o kształty zaczyna przy
w.- ÏÏS îî ÆiïuWrSiïS

s e r a i  ï l - s p  zrHśSsr%s£
i ™ - ' ; ; . ’ï ï ï X Ï ».l„  5 Î  misJa winna wznowić dzia
n'y ^ ^ o c z o L ^ o ^ z r e S !  ¡ J * « -  £
w iązań" w obec *SE A T0* ° a5c « ta te ^n e g o  zda n ia  w  te j w iązań wobec SfcATO. a k  gpraw ie  ob se rw a to rzy  po-

lity czn i’ w  Waszyngtonie pomocą licznych zamasko- tw iorrlm  iorinnk i i  TT«A 
wanych manewrów, wu ta. w yra ia ą zJod" na reakty 
przez wyrażanie nadziei. w ' wanlc B komlsJi „od
stać*** rozwiązany* 7 X -  w a ru n k L i” ’.’P
m l politycznym i” . Amerykański Departa­

ment Stanu opublikował
p r a s a  a m e b y k a r

S K A  in fo rm u je  O tra n s lo  opin ii światowej oskarża 
k a c ji am eryka ń sk ich  s ił związek Radziecki i d k w  
zb ro jn ych  w  p o łu d n io w o - t a o ï e * " " ' ' ” ' 11
w schodn ie j A z j i  i  ścią­
g an iu  ic h  w  k ie ru n k u  
In d o ch in . D w a  lo tn i­
skowce „L e x in g to n “  i  
„B o n in g to n ", ja k  ró w ­
nież in n e  o k rę ty  i  oko­
ło  30 sam olo tów  tra n ­
spo rto w ych  zn a jd u ją  
się w  drodze do s tre fy  
Laosu. D w a  o k rę ty  
tra n sp o rto w e  zb liża jące 
s ię  do Laosu w io zą  na 
pok ładz ie  oko ło  1.400 
żo łn ie rzy  p iecho ty  m o r 
gk ie j, go tow ych  do p rzy  
s tąp ien ia  do w a lk i.

W  V IE N T IA N E  trw a  
obecnie sesja k a d łu b o ­
w ego p a rla m e n tu  lao - 
tańsk iego  pod p rzew od­
n ic tw e m  k ró la  Sevang

2 miliardy km
przebyła już radziecka

sztuczna planeta
W  1963 r. spotkanie
„Mieczty“ z Ziemią

M O S K W A  PAP. W  c iągu 2 la t  swego is t­
n ien ia  radz iecka  sztuczna p lane ta  „M ie c z ta “  
p rzeby ła  po o rb ic ie  oko łosłonecznej trasę 
d ługości 2 m ilia rd ó w  k ilo m e tró w . Ja k  w iado  
mo, „M ie cz ta “  została w ys trze lona  w  d n iu  2 
s tyczn ia  1959 r.

J A K  PO DAJE sekre tarz 
radz ieck iego In s ty tu tu  A - 
s tronom ie tnego im . Sztorn 
berga, W ik to r  D A W Y - 
DOW, w  po czątkow ym  o- 
kresie swego k rąże n ia  w o­
k ó ł S łońca p lane ta  m knę­
ła  z szybkością 32 km

plane ta  d o kon u je  w

na jw ię ksze j 
>d Słońca,

n ieco b liż e j 
W chw ilach  
od ległości 
„M ie c z ta ”  osiąga p ra w ie  
o rb itę  M arsa. W d n iu  23 
lis topada 19G0 r. przeszła 
ona od te j  o rb ity  w  od­
leg łości za ledw ie  15 m ilio  
nó w  k ilo m e tró w .

W  lip e n  1981 r .  sztuczna 
p la ne ta  zna jdzie się pono­
w n ie  w  ty m  sam ym  pu nk  
cle, z k tó re g o  rozpoczęła 
ona sw ój kosm iczny lo t 
w  s tyczn iu  1959 r. Jed­
nakże Z ie m i Już w  ty m  
m ie jscu  n ie  będzie — po­
rusza jąc się w o k ó ł S łońca 
zna jdz ie się ona w  prze ­
c iw le g łe j części sw e j o r ­
b ity .  Spotkan ie  Z ie m i z 
„M ie c z tą ”  nastąp i dopiero 
w  koń cu  ro k u  1983 po na ­
s tępnych dw óch obro tach 
sz tuczne j p la n e ty  w okó ł 
Słońca.

t O N M

M A D I T e ń

Wybielania i 
ciąg dalszy i

O sta tn io  na pó lkach  ks ię g a rsk ich  N R F  ufcaza- ( 
ła  się ks iążka  O tto  E rnesta  Schuedekopfa, w , 
k tó re j a u to r w  n ie z w y k le  z a w iły  sposób s ta ra  , 
się p rzedstaw ić  d z ie je  m łodz ieży n ie m ie c k ie j w , 
okres ie  m ię d zyw o je n n ym  na t ło  ja k ie g o ś  w y im a  < 
ginow anego „k ry z y s u  eu rope jsk iego“  uzasadn ia , 
Jąc tezę, że to  co się s ta ło  w  N iem ezech w  ro k u  < 
1933, stać się m usia ło . <

„M ło d z ie ż  E u ro p y  —  tw ie rd z i a u to r —  pow sta  ( 
ła  p rze c iw  tra d y c ji,  p rze c iw ko  s ta ry m  k o n w e n - i 
c jo m  i za sko ru p ia łym  porządkom . T a k  s ta ło  się < 
w  N iem czech, gdzie proces ten  n a ra s ta ł od 1914 i 
ro k u “ ... W  p e łn ych  patosu s łow ach S chuedekopf < 
Zapew nia nas o ty m , że m łodz ież ta  w  p e w n e j < 
c h w il i  ze rw a ła  z dekadentyzm em , że k ie d y  sta < 
nęla w obec w ie lk ic h  w yd a rze ń  —  w y b ra ła  s łuż- , 
bę, obow iązek i  w yrzeczen ie  się aż do śm ie rc i. < 
a b y  zrea lizow ać ideę, d la  k tó re j się . pośw ięc iła  , 
I  k tó ra  b y ła  w e d łu g  n ie j słuszna. (

A u to r  tw ie rd z i ró w n ież , że b u n t p o lityczn y  < 
b y ł ty lk o  częścią procesu duchowego, k tó ry  roz i 
p rze s trzen i! się ró w n ie ż  na  ca łą  k u ltu rę . B u n t i 
podn ieś!! pissrz-e, m a la rze , a rtyśe i... i

N a  k ilk u s e t s tron icach  w sp a n ia le  w  skórze i 
w y d a n e j ks ią ż k i o astronom iczne j cenie 39 D M , ■ 
a u to r s ta ra  się w y b ie lić  to  w szystko , co dzia ło  
się w  okres ie  „ I I I  Rzeszy'* d rogą  pseudofilozo- 
fie -m yeh rozważań.

W yb ie la n o  ju ż  o fic e ró w  h itle ro w sk ie g o  W «hr 
jn a ch tu , k tó rz y  z a jm u ją  dziś w yso k ie  s tanow iska  
w  t?.w. a rm ii e u ro p e js k ie j w  w c iska ch  N A T O , 
a  te raz ro w o lu tk u  zaczyna w y b ie la ć  *1ę ca ły  h i­
t le ro w s k i okres w  Niem czech. K to  w ie , czy n ie  
d łu g o  n ie  zacznie się tw ie rd z ić , że w łośn ie  okres 
h it le ro w s k i b y ł n a jś w ie tn ie js z y m  okresem  w  
A r ie la c h  N iem iec, (m d)

Konferencja
w Casablance
rozpoczęła
o b r a d y

K A IR  P A P . W  d n iu  
dz is ie jszym  rozpoczęła 
się o godz. 11 (czasu 
w arszaw skiego) p ie rw ­
sza ko n fe re n c ja  pana- 
fry k a ń s k a , k tó ra  om ó­
w i sy tu a c ję  w  K ongo  i  
A lg ie r ii,  sp raw ę  fra n c u  
sk ieh dośw iadczeń a to - 

| m o w ych  na  Saharze, o- 
ra z  p ro je k t  u tw o rze n ia  
zjednoczonego dow ódz­
tw a  a fry k a ń s k ic h  s ił 
zb ro jnych .

T e rm in  rozpoczęcia 
k o n fe re n c ji zosta ł prze 
łożony o jeden  dz ie ń  z 
pow odu  opóźn ien ia  się 
p rz y ja z d u  k i lk u  uczest­
n ik ó w  te j ko n fe re n c ji.

O tw a rc ia  ko n fe re n c ji 
d o kona ł k ró l M oham ­
m ed V.

K o n fe re n c ja  trw a ć  
będzie 4 dn i.

J j i r n w “
na ekranach
IJSA

(W l.) ju ż  w  d ru g im  
k w a rta le  b r. w  Stanach 
Z jed noczonych w y ś w ie tla ­
n y  będzie f i lm  „K rz y ż a ­
cy” . Na raz ie  f i lm  b<-c??ie 
m ożna og lądać w  w ie l­
k ich  m iastach w czterech 
k ina ch  jednocześnie, w 
w e rs ji p o ls k ie j z napisa­
m i w  ję z y k u  a n g ie lsk im . 
Jako  doda tek ifo f i lm u  
w yśw ie tlan a  będzie k ró t-  
knn ie tra żów ka  o Polsce, 
je j zab y tka ch  i  p iękn ie  
k ra jo b ra zó w . Późnie ]
„K rz y ż a c y ”  zaw ę dru ją
także do m n ie jszych  m iast 
i  osad zam ieszka łych  przez 
A m e ryka n ó w  polskiego po
ebotam U, (sm

Śmierć była 
¡ego rzemiosłem

Kowe wydanie pamiętników
komendanta Oświęcimia - Hoessa
na półkach księgarskich
(A P I) P ie rw sze w yda n ie  za w spo m n ien ia m i auto* 

te j n ie z w y k łe j k s ią żk i, na b io g ra f ic zn ym i Hoessa i 
k tó rą  z ło ż y ły  się w szyst- przez n iego na p isanym i 
k ie  m a te r ia ły  dokum e n- c h a ra k te ry s ty k a m i n ic k tó  
ta rn e  pochodzące z rę k i r y c lt  h itle ro w có w , 
tw ó rc y  ł  ko m e nd an ta  o-
bozu ko n ce n tra cy jn e g o  O- K S IĄ Ż K A  — w strząsa ją - 
św ięc im  R u d o lfa  Hoessa -  cy  do kum e n t p ra w d y  o 
uka za ło  się przed czte re - zn ikcze m n ien iu  lu d z k im  w  
m a la ty .  S p o ry  na k ła d  zbro dn iczym  k rę g u  h it le -  
szybko z n ik ł z p ó łe k  ks ię - ryz tn u  — o życ iu  Jednego 
g a rsk ich . z n a jb a rd z ie j w y ra fln o w a

n ych  zb iró w , je s t w  Ja- 
D OSTA BC ZO N E O STAT- iLY?4,,.8® "51®’ ksią4ką obo‘ 

N IO  do k s ię g a rn i przez w iązu jącą. 
„W Y D A W N IC T W O  PR Ą- T rzeba ją  poznać, aby 
W N IC Z E ”  d ru g ie  w ydan ie  dobrze i  z b liska  przyp a - 
p rzyn os i pew ne uzu pe łn ię  tr z y ć  się do Jak s trasz li- 
n la  i nowe in fo rm a c je  w  wego poniżenia , do ja k ie -  
l ic z n y c h  p rzyp isa ch , Jak go tra g iz m u  m og ła  za- 
np . w  p rzyp isa ch  d o ty -  w ieść ludzkość zbrodn icza  
czących E ich in an na . d o k try n a  p o lity czn a  h it le -

Itzecz pom yślana ja k o  ryzm u . 
przede w szys tk im  .z b ió r

Szybkość
milicyjnego
„Junaka“
— 1 2 0  k m  
n a  g o d z .  
nie zadowala 
konstruktorów

J A K  J U Ż  IN F O R M O  
W A L IŚ M Y  na szczeciń
s k ich  szosach p o ja w ił 
się n o w y  ty p  m o tocyk la  
„J u n a k “ . Jest to  m a­
szyna przystosow ana do 
po trzeb  m i l ic j i  drogo­
w e j. zw a lcza jące j p ira ­
tó w  za k ie ro w n icą . „J u  
n a k i“  tego ty p u  cl^arak 
te ry z u ją  się m .inn . spe 
c ja ln ą  obudow ą, s iln y ­
m i św ia tła m i, o raz po­
s iadan iem  nadawczo-od 
b io rcze j s ta c ji rad iow e j.

K n s tru k to ró w  n ie  za­
dow a la  osia sana szyb­
kość m aszyny —  120 
km 'godz. D latego p ra ­
c u ją  on i nad je j zw ię ­
kszeniem . (PAP)

(W l.j Pajblo Picasso po­
rz u c ił na pew ien czas m a­
la rs tw o  i za ją ł się fo to ­
g ra fią  a rtys tyczną . Jego 
„p ro fe so re m ”  je s t s łyn n y  
fra n c u s k i fo to g ra f D un- 
kan . Picasso ośw iadczy ł 
pras ie , że zo rgan izu je  w y ­
stawę sw ych prac fo top ra  
ficzu ych  w  1961 r .  (Ex)

Tu TOTO
T O T A L IZ A T O R  zaw ia­

dam ia , że w  kon ku rs ie  
T o to -L o te k  z dn ia  1 stycz 
n ia  s tw ie rdzo no ! 2 rozw ią  
zania z 5 p re m . w ygrane 
po z ł 717.7«, 103 ro zw ią ­
zan ia z 5 zw . w yg ran e  po 
z ł 13.936, 8731 rozw iązań z 
\  t r a f .  w yg ran e  po z ł 320. 
135.297 rozw iązań z 3 tra f .  
w yg ra n e  po z ł 16.

te k s tó w  ź ró d ło w ych , op ie­
ra  się zasadniczo na ma­
te ria le  ręko p iśm ie nn ym  
Hoessa.

O bszerny w stęp (d r  Jan 
Sehn, zna ny  a u to r  m ono­
g r a f i i  o O św ięc im iu ), n ie ­
zbędne p rz y p is y  1 w y ja ś ­
n ie n ia , skorow idze, In de ­
ksy , w yka z  h itle ro w s k ic h  
te rm in ó w  i  s k ró tó w  — to  
n ie m a l w szystko  w  370- 
s tro n ico w e j książce — po-

D Z I3  o godz. 4.30 na szy 
nach tra m w a jo w y c h  przy  
u l. W aw rzyn ia ka  zde rzy ły  
się dw a sam ochody: ta k ­
sów ka n r  404 i  samochód 
Łączności n r  re j.  M A 
2367. N a sku te k  tego do 
godz. 5.25 Pogodno pozba­
w ion e  b y ło  ko m u n ik a c ji 
tra m w a jo w e j, gdyż w ozy 
n ie  m o g ły  w y jeżdżać z za 
jezd n i. O g ó lny ga lim a tias 
tr w a ł jeszcze do godz. 8.

D ZIŚ w  nocy MO in te r ­
w e n iow a ło  17 ra zy  w  a- 
w a n tu ra ch  do m ow ych. M. 
in . p rz y  u l. H e y k i 13 m  5, 
gdzie ob yw a te l A. L .  bę­
dąc w  stanie, silnego „u -  
p o jen ia ”  a lkoho low ego 
zdem olow a ł w łasne miesz 
kan ie . MO zaopiekow ała 
się p ija k ie m , ra tu ją c  m ie

„Specjaliści“  od włamań
do urzędów pocztowych
-  rabusie i mordercy 

skazani
na bezterminowe więzienie

(A P I)  Sąd W o je w ó d z- rabunkowych zamordowali 
k i  d la  m  st W arszaw y warszawskiego ogrodnika k i a ia  m . st. w a rsza w y  W lkt0ra Szenera.
o g ło s ił w y ro k  w  proce- z r a b o w a n e  t o w a r y  
sie g roźne j bandy, k tó -  b y ły  u k ry w a n e  w  me li-  
r a M  przestrzen i 1959 " ' m o - i h l na baza-
r .  l  W  p ie rw szym  p ó ł-  rach  paserzy. W łaśc ic ie lka  
roczu  ub. r .  dokonała s trag an u z odzieżą na ba 
W ie lu  w ła m a ń  i  ra b u n - | 8rze R óżyckiego - Zo fia  
, , r __  Szewczyk sprzedawała to ­
k ó w  na te ren ie  całego w a ry J przekazyw ała  ra- 
k rs ju .  busiom p ieniądze o trz y ­

m ane od in n ych  paserów. 
H ER SZTEM  B A N D Y  b y ł U w zg lęd n ia ją c  oko lioz- 

w ie lo k ro tn ie  k a ra n y  47-let no.sci łagodzące (n iedoroz- 
n i P io tr  B a rtu s ik . Banda w o j u m ys łow y) sąd skazał 
sk łada ła  się z 6 cz łon ków  K az im ie rza  Sew eryfiskieg .) 
u zb ro jon ych  w  skradzione '  P io tra  B a rtu s lka  na ka - 
p ł i to le ty  m aszynowe. B a r r Y do żyw otn ieg o w iez ie - 
tu s ik  i je g o  ko le d zy  „ w y  p ia , oraz u tra tę  pra w  pu- 
spe c ja lizow a li”  sie w  do- bacznych j  ho no row ych 
ko n yw a n iu  w łam ań  do u- na , zawsze i  przepadek 
rzędów  pocztow ych , sk łe - m ien ia  w  całości. W łodz i- 
pów  spó łdz ie lczych ! p ry -  m ie rz  S ew eryńsk i został 
w a tn yeh . ' skazany na 15 la t  w ięz ia -

R abusie d o ko n a li rów n ież p ra W ^ M n e ie j J ^ rz c  B a rt ii-  
w łam ąń  i  g rab ieży k i lk u  s ik  _  s^n  h e rm a  -  na 
w a rc 7 ,w s ir^p  te re n ie  w o j. 12 U t  w ięz ien ia  1 8 la t  u- 
wars.zawsKiego, oraz w  * -a tv  n rn  \xr 
Rzeszowie i  Ja ro s ła w iu . _ y  p

Paserzy zosta li skazani 
D w a j cz łon kow ie  bandy, na k a ry  od 5 la t  do 1 ro - 

- - _ b ra c ia  K a z im ie rz  i W io - k u  w ięz ien ia  i g rz y w n y  w
szkanie przed doszczęt- I dz im ierz  Sew eryńsey 5 g ra n icach  do 30 tvs iecy  
a y w  sa iizcze u ie tn . (h i)  1 styczn ia  ub , r .  w  celach z ło tych .

fOLD O M IEDlIiIÜ0 0 2 1
o r . o p / .
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D Z IŚ  Z B IE R A  SIĘ  
R A D A  B E Z P IE C Z E Ń S T W A

*  N O W Y  JO R K  P A P . Dziś d  
godz. 1(5.30 zebrać się m a R ad» 
Bezpieczeństwa w  ce lu  ro z p a tr te  
n ia  ośw iadczenia rządu ku b a ń ­
skiego o n iebezp ieczeństw ie  
zb ro jn e j agres ji S tanów  Zjedna« 
czonych na K ubę.

P O LS K O -C Z E C H O S ŁO W A C K IE  
R O Z M O W Y  G O SPO D AR C ZE

*  W A R S Z A W A  P A P . Do P ra g i 
p rzyb y ła  dziś po lska de legac i»  
na ko le jn ą  sesję polsko-czechosł® 
w ackiego K o m ite tu  W spólpra« 
cy  G ospodarczej. D e legac ji prze« 
w odn iczy w iceprezes R ady M in i«  
s tró w  -  P io tr  JA R O S ZE W IC Z.

K E N N E D Y  K O N F E R U JE  D Z IŚ  
Z  R U S K  E M  I  M C N A M A R A

*  W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z f  
den t-e le k t John  K ennedy sp o tk»  
się w  d n iu  dz is ie jszym  w  No« 
w y m  J o rk u  z p rzysz łym  m in U  
strem  ob rony  R obertem  M cN a - 
m a ra  i  p rze d ysku tu je  z  n im  pev^ 
ne sp ra w y  „o rg a n iza cy jn e “ .

Sekre ta rz  p rasow y Kenne« 
d y ‘ego z a ko m u n iko w a ł poza tym« 
że w  sobotę w  W aszyngton i«  
K ennedy spo tka  się z przysz łyn* 
m in is tre m  sp ra w  zagran icznych  
w  jego rządzie  Rusk‘cm.

N ic  u lega w ą tp liw o ś c i, że pod* 
czas rozm ów  tych  przedyskuto« 
w ana zostan ie sy tu a c ja  m iędzy* 
narodow a, a w  szczególności 
p rob lem y la o ta ń sk i i  kubański.

L IS T  P R E Z Y D E N T A  S U K A R N 0  
DO P R E M IE R A  
C H R U S ZC ZO W A  ' v

*  M O S K W A  P A P . Jak  ju ż  in4
fo rm o w a liśm y , p re m ie r Chrusz­
czów p rz y ją ł indonezy jską  dele­
gację rządow ą z m in is tre m  bez* 
p ieczeństw a narodow ego In d o n e ­
z ji.  generałem  N asntioncm , Pod­
czas w iz y ty  gen. N asu tion  w rę ­
c zy ł p re m ie ro w i C hruszczów © «! 
l is t  od prezydenta  In d o n e z ji Su* 
karno.

M U Z U Ł M A N IE  N A D A L  
D E M O N S TR U JĄ

*  T A  R Y Ż  P A P . Jak  s tw ie rd ź»
korespondent Reutera, sy tu a c ja  
w  m u z u łm a ń sk ie j d z ie ln icy  Cas* 
bah je s t n ie z w y k le  nap ię ta . 
S łychać pow tarza iące  się c iąg łe  
o k rz y k i „A lg ie r ia  m uzu łm ań* 
ska“ , „N ie ch  ży je  F e rh a t A bbas". 
N ie  zanotow ano je d n a k  żadnyc ll 
incyden tów .

10 LU T E G O  O B R A D Y  
„S Z Ó S T K I”

*  P A R Y Ż  P A P . W  Paryżu  po* 
dano o fic ja ln ie  do w iadom ości, 
że ko n fe re n c ja  szefów  rządów  
(i k ra jó w  W spólnego R ynku  roz­
pocznie się w  Paryżu 10 lu tego  
I>r. i  trw a ć  będzie Z dn i.

Ja k  w iadom o, ko n fe re n c ja  w y  
znaczona na po łow ę g ru d n ia  ub, 
ro ku  została odroczona z pow o­
du choroby kanc le rza  Adenaue-

K  R A JÓ W  A  K O N F E R E N C JA  
ID E O L O G IC Z N A  
A K T Y W U  Z M W

*  K A T O W IC E  PAP. W  M ik u *  
szow:cach ko ło  B ie lska  rozpoczę­
ła  się w  d n iu  dz is ie jszym  k ra ­
jo w a  ko n fe re n c ja  ideolog iczna 
a k ty w u  Z w ią zku  M łodz ieży  W ie j 
sk le j. K o n fe re n c ja , w  k tó re j u - 
czestnJczy oko ło  100 czo łow ych 
a k ty w is tó w  te j o rg a n iza c ji pod­
sum uje  dotychczasow y dorobek 
Z M W  w  dz iedz in ie  p racy ideo- 
w o -w ych o w a w cze j i  p o lity c z n e j 
w śród  m łodzieży.

M A N E W R Y  C E N TO

*  L O N D Y N  P A P . Ja k  donoszą 
z Teheranu, w  s tre fie  Z a to k i 
P e rsk ie j i  Z a to k i O m ańskfe j roz­
poczęły się m a new ry  m orsk ie  
P a k tu  Cento, w  k tó ry c h  b ’o rą  
u d z ia ł o k rę ty  w o jenne  W . B ry ­
ta n ii,  S tanów  Zjednoczonych# 
Ira n u , T u rc j i  i  P ak is tanu . M a­
ne w ra m i dow odzi nacze lny do* 
w ódca m a ry n a rk i w o je n n e j Ira *  
nu, k o n tra d m ira ł S afaw i.

PO M O C S Z W E D Z K IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  
D I.A  B E LG Ó W

*  S Z T O K H O L M  PAP. Szwedz­
k i zw łązek zaw odow y u d z ie lił 
b e lg ijsk ie m u  zw ią z k o w i zawodo­
w em u na jego prośbę pożyczki 
n ieop roccn tow ane j w  w ysokości 
250 tys ięcy koron .
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„ K a m e n a "  —  p a t r o n k a  s z tu k i. . .

PROWINCJA
i i i  u s l  być zaściankiem!
Rozmawiamy z K. A. Jaworskim  

tłumaczem „Manon Lescaut”

tw ó rc ą  ru c h u  „p o e tizm Y  
n ieco eksk lusyw nego, ra  
czej e lita rnego . Dośw iad 
czenia o s ta tn ie j w o jn y  
w p ły n ę ły  na to , że je ­
go późn ie jsze poezje sta 
ł y  się b a rd z ie j ko m u n i­
ka tyw n e . N ezva l b y ł w  
W arszaw ie  w  ro k u  1955, 
ż y w ił  d la  nas uczucia  
serdecznej p rzy ja źn i.

—  A  „M a n o n  Lescaut“ ?
—  N a leży do żelazne­

go re p e rtu a ru  czeskich 
te a tró w , zdoby ła  tam  

o g rom ne  powodzenie. 
J a k  w spom nia łem , prze 
n ik a  ją  w y ją tk o w o  szła 
c h ę tn y  liry z m . W  w ie lu  
scenach zaw ie ra  p iękne  
b a lla d y , k tó re  n ies te ty  
w  p rze d s ta w ie n iu  szcze 
c iń s k im  m u s ia ły  u lec 
p e w n e i re d u k c ji.

—  P ańsk ie  zdan ie  o 
tea trze  szczecińskim ?

—  Z  dotychczasowych 
w id z ia n y c h  tu  przedsta 
w ie ń  n a jw ię ksze  w ra ­
żen ie  w y w a r ł na m n ie  
„G e n iu sz  i  sza leństw o“ . 
A  sąd o  „M a n o n  Les­

cy  cz ło w ie k , pe łen  do - ca u t“  muszę pozostaw ić 
b roc i, h u m o ru  i  pogo- pub licznośc i! 
dy , o bardzo  roz leg łych  —  D z ię ku je m y , a  p rzy  
za in te resow aniach. W  o k a z ji sk ła d a m y na jse r

—  N iepospo lite  w a lo - p oez ji pozostaw ał pod deczniejsze życzenia

K A Z IM IE R Z

1 K a z im ie rz  A n d rz e j Ja w ija ć  w  sztuce w a rto śc i 
w o rs k i, w y b itn y  poeta, o znaczeniu ogó lnona ro - 
obchodzi w  b r. 40-lecie dow ym . W a rto  to  p rz y -  
tw órczośc i lite ra c k ie j,  pom nieć w ie lu  naszym  
a redagow ana przezeń dysku ta n to m , że ro z w ó j 
s łyn n a  „K a m e n a “ , n a j-  w sze lk ich  w a rto śc i uza 
starsze w ychodzące dz iś  leżn iony  je s t przede 
w  k ra ju  czasopism o l i -  w szys tk im  od poziom u 
te ra c k ie  is tn ie je  ju ż , w ym agań, ja k ie  sobie 
g łó w n ie  d z ię k i jego  n ie  sam i s ta w ia m y  —  a n ie  
s tru d zo n e j e n e rg ii i  w y  od m ie jsca  na  z iem i, 
trw a ło ś c i, 28 la t. P rz y - k tó re  nam  przypad ło , 
p o m n ijm y  po kró tce  n ie  P o ty m  n ieco p rz y -  
z w y k łe  losy tego pism a, d łu g im , a le  chyba  ko - 

n ieoznym  w stęp ie , odno 
z a ł o ż y ł  je k . a . ja  tu jm y  k ró tk ą  rozm ow ę 

worski, wraz z wybitnym  A T=w 0 ręk im  zgrafikiem  Waśniewskim z  K ; A - Jaw orSK im  Z 
(zamordowanym w czasie o k a z ji jego  p o b y tu  W 
okupacji w  jednym z o- Szczecinie na  p rem ie rze

“ . « r r a s i n % -
kim  powiatowym mieście va la . J a k  w iadom o, K .
Chełm Lubelski. Pismo A . J a w o rsk i je s t a u to  
» ię  O tnym yw .10 żadnych re m  znakom itego  poe- 
subwencji, koszty druku , , ,  . . , r , .
pokryw ali sami wydawcy tyck ię g o  p rz e k ła d u  te j 
1 częściowo zespół auto- sz tuk i, 
rów z własnych, bynaj­
m niej nie zasobnych — Co sk ło n iło  pana 
c i o S l f w  'typowym  <>° P™ eH um »ć**n ia  „M a  
cie prowincjonalnym „K a  non Lescaut ? 
mena’’ (z łacińskiego „Ca 
menae” , — co znaczy bo
g in i, p a tro n ka  sz tu k i) w  -  . . «- »- «- -  --------, -  ------------- ------  ----- — -  -
kró tk im  czasie zdobyła r y  liry c z n e  te j sz tu k i, w p ły w e m  k u l tu r y  f ra n  o k a z ji 40-lecia  p racy  l i -  
mocną pozycję w  naszym Z  poezją  czeską i  s ło - c u sk ie j. na leża ł do czes te ra c ie j.

tS » “ S t n i c  ?ed‘t '  ! " “ * *  «*« k ie ł  a w a n g a r d y ,  b y ł F  J .
gowanego, a z n ie z w y k łą  Jeszcze p r z e d  w o jn ą  w  
starannośc ią  g ra ficzną  w y  cza s ie  m o ic h  l i c z n y c h  
daw anego p ism a s ta w ia li w ę d r ó w e k  ta te r n ic z y c h .
swoje pierwsze krok i ta- __ . . . . __ ___ .. .  ;__
cy pisarze ja k  jastrun. P rzechodziłem  wów czas 
K ott, Przyboś, później w i na s tronę  czeską, ta m  

..żegarowcy” , za- w  m a ły c h  m iasteczkach 
kupow a tem  ks ią ż k i w  

zasadniczo miesięcznikiem, ję z y k u  s łow ack im , k tó -  
do wybuchu w o jny wyda r y  P o la k o w i n ie  sp raw ia  
iócżń fM w " p im j , " ' .S T « ?  żadnych  tru d n o
rych  sięgamy dziś z n a j- . SCI- ,■JgSZCZe przed  W O j- 
większym pietyzmem, ja- mą w yd a łe m  też  specja ł 
cy ap“w , K r ; i S i  „K a m e n y “  po

św ięcony p o e z ji s łow ac- 
' „K A M E N A “  b y ła  też  Z  je żyk ie m  czes-
-  i  p o z o s ta je - ż y w y m  k !m  “ tk n ą łe m  aią w  
Św iadectw em  z b y t czę- n .Ie“  ln n y ch ?kolioznoś 
sto zapom inane j p ra w - m ia n o w ic ie  w  o-
d y , że tz w .  p ro w in c ja  ko n c e n tra c y jn y m
n ie  m us i być k n itu ra l-  w  O ram en b u rg u . gdzie 
n ym  zaściankiem , że ro
dz ić  się tam  m ogą i  roz

Społeczna w łasność śród 
k ó w  p ro d u k c ji,  p ia no w y 
c h a ra k te r  gospodark i, w ie l 
k i  w ys iłe k  in w e s ty c y jn y , 
w spó łpraca z k ra ja m i so­
c ja lis ty c z n y m i i  odzyska­
n ie  Z ie m  Zach od n ich  po ­
z w o liły  w  k ró tk im  czasie 
dokonać w ie lk ie g o  k ro k u  
w  dośc ign ięc iu  n a jb a r­
dz ie j ro zw in ię ty c h  ekono­
m iczn ie  k ra jó w  E u ro py .

N A  ZD JĘ C IU : Oto f ra g ­
m e n t jednego z n a jw ię k -  
»zych w  k r a ju  ob iektów  
p rze m ys ło w ych  — k o m b i­
n a tu  chem icznego w  K ę ­
dz ie rzyn ie ,

C AF -  fo t .  Okoński

spędziłem  19 m iesięcy 
(K . A . J a w o rs k i nap isa ł 
ks iążkę  z  p o b y tu  w  o- 
bozie p t. „S e rca  za d ru  
te rn “  —  p rzyp . red.). W  
obozie zap rzy ja źn iłe m  
s ię  z p e w n ym  czeskim  
nauczyc ie lem  i  naw za­
je m  u czy liś m y  się ję zy  
k ó w : ja  —  czeskiego, 
on  —  polskiego.

— Po w o jn ie  — opow ia­
da d a le j n .  A . Jaw o rsk i 
— „K a m e n a ”  przeniesiona 
została do L u b lin a . Jeden 
z p ie rw szych  pow o je nn ych  
n u m erów  pośw ięcony b y ł 
po e z ji czeskie j. D w u k ro t­
n ie  od by łe m  potem  po­
dróż do  Czechosłowacji, 
pozna łem  I zap rzy ja źn iłem  
się z w y b itn y m i poetam i, 
m . in n . w łaśn ie  z Nezva- 
lem , k tó re g o  dwa poem a­
t y  p t . „E d iso n ” , i  „N ie z ­
na jom a z S ekw any”  prze 
tłum a czy łe m .

—  M oże parę  s łó w  o 
ty m  p isarzu?

—  B y ł to  (Nezval 
zm a rł p rzed  trzem a  la ­
ty )  w y ją tk o w o  cza ru ją -

N o w y  s u p e rtra w le r „G r y fa “

Z a  k ilka  dni

DZIEWICZY REJS 
s / t  „ H a ń c z y “
na łowiska szetlandzkie

D Z IS IA J  w  n o cy  za - szym  pó łroczu  b r. 
w in ą ł do nabrzeża B u ł-  „G R Y F ”  uzyskać m a 
garsk iego  naszego p o rtu  jeszcze jeden s ta te k  te - 
n o w y  s ta te k  ry b a c k i go typ u . (dm )
P P D iU R  „ G r y f ” , supe r­
t ra w le r  „H A Ń C Z A ” , 
zbudow any przez załogę 
S toczn i im . K o m u n y  Pa 
ry s k ie j w  G d yn i. Jest to  
na jnow ocześn ie jsza  je ­
dnostka  szczecińskiego 
p rzeds ięb io rs tw a  po łow o  
wego.

U roczys te  podn iesien ie  
ba n d e ry  „H a ń c z y ”  odby­
ło  się w  G d y n i 30 ub. 
m iesiąca. S ta te k  p rzeby­
w ać będzie w  Szczecinie 
do 6 bm . P o zaopatrze­
n iu  w  sp rzę t ry b a c k i w y  
ru szy  w  sw ó j dz ie w iczy  
re js  na ło w is k a  szet­
la n d zk ie  i  R y n n y  N o r­
w esk ie j. „H ańczą ”  bę­
dzie  d o w o d z ił k p t. S te­
fa n  G U R IN . W  p ie rw -

1961 sam ych ob rab ia rek  19 
ty s  sz tu k zaś w  1965 r .  — 
27 ty s  sztuk.

ROZWÓJ i  unow ocześn ię N a z d ję c iu : zak ła dy  urzą 
n ie  cale) gospodarki na ro- dzeń te chn iczn ych „Z G O - 
d o w e j, zw iększenie naszego D A ”  w  Św iętoch łow icach 
eksportu  — w szystko  n ie  na Ś ląsku rozpoczę ły  se ry j
do po m yś le n ia  je s t bez ną p ro d u k c ję  d ies low sk ich
prze m ys łu  m aszynowego, s iln ik ó w  o k rę tow ych , z k tó  
W  założen iach u s ta lon ych  rych  w iększość -wędru je do 
przez N a ro d o w y  P lan  Gos- stoczni szczecińskie j, 
poda rczy, p rze m ys ł m aszy­
n o w y  w ykon ać  m a w  ro k u  (Foto CAF)

Rumunia, Indie, Brazylia
inieresują się nowymi

120-tonowymi
dźwigami

szczecińskiej wytwórni
W  M IN IO N Y M  R O K U  w  Przem yśle stoczn iow ym , 

zbudow ano w  S zczeciń- Jes‘  szczególn ie p rzyd a tn y  
s k ie j F a b ryce  M aszyn  P” v  wznoszen iu w yso-
B u d o w la n ych  206 d ź w i-  k ich * do 18 p1«4” ’ flom6w
góW ty p u  „Z B -4 5 a ". 135 mieszkalnych. M oże on 
z n ich  w ys ła n o  na r y n k i  P^enosić ̂  elementy ważą 
zagraniczne, pozosta łe  
przekazano do eksploata 
c j i  na  lic zn ych  p lacach 
b u d o w y  w  k ra ju .  N a ro k  
1961 p rz e w id u je  się p ro ­
d u kc ję  ok. 220 d ź w ig ó w

ce od 4 do 15 to n , a pod 
je g o  p o rta le m  p rze jedz ie  
sw obodn ie  lo ko m o tyw a  i  
załadow ane w ag on y to w a­
row e.

b u » c h ,  a tego HO ^  
m  e kspo rt. s ta reży  na  r y M k  kraJO_

Z a łoga S F M B  p rz y s łą - w y  5 tego ty p u  dźw igów , 
p i  po n a d to  w  b r. do se - In te re s u ją  się n im i n ie  
r y jn e j  p ro d u k c ji n o w e - ty lk o  p o ls k ie  f i r m y  b u -  
go ty p u  d ź w ig u  b u d o w la  dow lane, a le  i  zagra­
nego —  j.ZB -120” . n iczn i ko n tra h e n c i.

W CZO R A J zakończono . . . . . . .
w fabryce ostateczny mon. W  szczecińskie j fa b ry  
taż prototypu tego oibrzy Ce b u d o w la n e j o p racow u
ma składającego się z oko - _• •___,
ło 1600 elementów i  mają ^  s ię  now e, techn-czm e 
cego, przy podniesionym uzasadnione n o rm y  p ra -  
wysięgniku, około 65 me- Cy. P rz e w id u je  się, że

ih ż  w  na jb liższych  m ie -
stosowanie przede wszyst Siącach S F M B  p o w ię k - 
k im  w  budownictwie prze SZy  liczb ę  z a k ła d ó w  p ra  
S S E E S  ¿ » a . S X r ;  cu ją cych  w e d łu g  „ o -  
mieszkaniowym, ja k  też w y c h  no rm . (dm)

Trzysta lat prasy polskiej

SŁOWO NA SZPALTACH
P R Z E D  300 la ty , 3 s tyczn ia  1661 

ro k u  ukaza ł się p ie rw szy  n u m e r 
p ie rw sze j p o ls k ie j gazety, noszącej 
t y tu ł  zgodnie z ów czesnym  zw ycza­
je m  p rz y d łu g i, a le  w ycze rp u ją co  do 
k ła d n y : „M e rk u r iu s z  P o ls k i O rdyna  
c y jn y , dz ie je  w szys tk iego  św ia ta  w  
sobie z a w ie ra ją cy  d la  in fo rm a c ji 
p o sp o lite j“ .

D z iś  w ychodz i w  Polsce k ilk a s e t 
p ism  codz iennych  i  p e r io d y k ó w  o 
różnych  ty tu ła c h  a le  te j sam ej na­
cze lne j dew izie , n a ka zu ją ce j o b e j­
m ow an ie  „d z ie jó w  w szystk iego  św ia  
ta “  i  p rzekazyw an ie  ic h  „d la  in fo r ­
m a c ji p o sp o lite j“ .

Z es ta w ie n ie  jednego I  k ilk u s e t cza 
sopism  pokazu je  ska lę  procesu roz­
w o jow ego  —  n ie  ty lk o  p rasy  po l­
s k ie j a le  i  ca łe j p o ls k ie j k u ltu ry ,  
całego polsk iego  życ ia  społecznego, 
z k tó rego  prasa w y ra s ta  i  k tó re  p ra  
sa odzw ie rc ied la . Z estaw ien ie  to  sta 
n ie  się jeszcze w ym ow n ie jsze , je ś li 
u św ia d o m im y  sobie, że za liczbam i 
ty m i s to ją  m ilio n y  o d b io rcó w  s łow a 
d rukow anego  i  że dop ie ro  w  ciągu 
os ta tn ich  p ię tnas tu  la t  zdo ła liśm y 
w  Polsce z lik w id o w a ć  ana lfabe tyzm  
ja k o  z ja w isko  społeczne.

S P O G L Ą D A JĄ C  wstecz, w  h isto  
r ię , szukam y w  n ie j zazw ycza j ko­
rzen i naszej współczesności —  tego, 
co nazyw am y h is to ryczną  tra d yc ją . 
M ó w ią c  o h is to ryczn e j t ra d y c ji p ra  
sy p o ls k ie j n ie  sposób n ie  ukazać, 
że n a jżyw o tn ie jszym  je j  n u rte m  b y ł 
zawsze n u r t  w a lk i o  w yzw o le n ie  na 
rodow e, o postęp i  społeczną sp ra ­
w ied liw ość . N ie  je s t p rzypadkiem , 
ie  t y tu ł  naszego dziesiejszego cen­

tra ln e g o  d z ie n n ika  „T ry b u n a  L u d u “  
m a  w  dz ie ja ch  p rasy  p o ls k ie j dw a  
o d p o w ie d n ik i: w yd a w a n ą  w  P a ryżu  
przez A dam a M ic k ie w ic z a  „T ry b u n ę  
L u d ó w “  i  w yd a w a n ą  w  M oskw ie  
przez p o lsk ich  dz ia łaczy R e w o lu c ji 
P a źd z ie rn iko w e j 1917 ro k u  „ T r y ­
bunę“ .

S ŁO W O  d ru ko w a n e  na  szpaltach 
dz is ie jszych  gazet s łuży  ty m  sam ym  
ideom , k tó re  g łos iła  przed  s tu  la ty  
w yd a w a n a  z in ic ja ty w y  L u d w ik a  
W a ryńsk iego  gazeta „P ro le ta r ia t“ , 
ścigana przez carską  p o lic ję  i  p rze­
m ycana  przez ko rd o n y  gran iczne  
trzech  zaborów  ta jn a  prasa so­
c ja lis tyczn a  i  ró w n ie  p rześlado­
w a n a  prasa K o m u n is tyczn e j P a r­
t i i  P o lsk i, u kazu jąca  się pod 
z m ie n ia n ym i w c iąż  ty tu ła m i w  
m ię d zyw o je n n ym  dw udz ies to lec iu , 
i  k o n sp ira cy jn a  prasa PPR w yd a w a  
na w  czasie o ku p a c ji.

Z m ie n ił się zakres poruszanych  w  
pras ie  p ro b lem ów , inacze j przedsta 
w ia ją c y c h  się w  okres ie  w a lk i o 
n ie p o d le g ły  b y t na rodu  a inacze j w  
okres ie  bu d o w y soc ja lis tycznego pań 
s tw a. Pozostała je d n a k  prasa po l­
ska —  ja k  zawsze —  try b u n ą  sp raw  
na rodow ych  i społecznych, m o b iliz u ­
ją cą  słow em  d ru k o w a n y m  na szpal 
tach  do sp ra w ie d liw e g o  ro zw ią zyw a ­
n ia  ty c h  sp raw , od k tó ry c h  zależy 
lepszy los ogółu i  każde j je d n o s tk i.

„D z ie n n ik a rs tw o  —  p isa ł przed 
s tu  n ie m a l la ty  Ig n a cy  K raszew sk i 
—  m a  szczególne p ow o łan ie  popula 
ryzow ać i  szerzyć p ra w d y  społeczne 
i p o lityczn e ". T rz y s tu le tn ia  h is to ­
r ia  p rasy p o ls k ie j d o ku m e n tu je  tę  
p raw dę. (Z. K . ł

List z Warszawy

•  Aktualne
prawdy
Millenium

•  Święta - 
bez gorączki

®  Przyjaźń 
w handlu

•  Na opak...
O K A Z U J E  S IĘ , że nasze M i l ls  

n iu m  —  to  n ie  ty lk o  poważne, o -  
f ic ja ln e  u roczystości, a le  ta k ż e  
p rz e d m io t sa ty ry . P on u ra cy  gro-* 
m ią  te  p ra k ty k i,  że n ib y  „ś w ię ­
tośc i n ie  szargać“ , że n ib y  „ k ró la  
w ie  po lscy w  g rob ie  s ię  p rze w ra  
ca ją “ , za to  in n i p ę ka ją  ze śm ie­
chu  na  w id o k  M ieszka  I  (D ym ­
szy). czy S ta n is ła w a  A u g u s ta  Po 
n ia tów skżego (O lszy), w y p o w ia ­
da jących  ze scenki w  „B u f fo 1* 
p ra w d y  ja k  n a jb a rd z ie j a k tu a l­
ne. W  czasie te j .  w y b ra ko w a n e j' 
z im y , k ie d y  a n i je d e n  p ła te k  śn ie  
gu  n ie  zaszczycił w ig i l i jn e j  W a r­
szawy, h u m o r n ie k tó ry c h  nurne-^ 
ró w  w  i,B u ffo “  s ta n o w ił p ra w d z i 
w ą  gw iazdkę .

B y ć  m oże w  rw ią z lć u  ze zm ia ­
n a m i i  n iespodz iankam i k lim a ­
ty c z n y m i tegoroczne warszaw-* 
sk ie  p rzedśw ią teczne d n i w  po­
ró w n a n iu  z  la ta m i p o p rze d n im i 
b y ły  n iezupe łn ie  n o rm a ln e : skle­
p y  zaopatrzone b y ły  na  m edal, 
a  gorączka za ku p ó w  n ie  d a w a ła  
się w ca le  w e  znak i. W  sklepach! 
m ięsnych  i  w ę d lin ia rs k ic h  n ie  b y  
ło  w ca le  k o le je k , a  o g o n k i ry b n e  
(c z y ta j: do  sk le p ó w  z  ry b a m i) n ie  

g rzeszy ły  z b y tn ią  d ługośc ią . J a k  
to  s ię  s ta ło , że d o  P o g o to w ia  zg ło  
szono w  c ią g u  d w ó ch  d n i ąw ią£. 
1200 w y p a d k ó w  obża rs tw a  n ie  
w iadom o. R u c h  obse rw ow ano  w  
sk lepach  z za b a w ka m i. Trzeba: 
pow iedzieć, że b y ło  ic h  w ie le , n ie  
z b y t d ro g ich  i  ba rdzo  in te re s u ją  
cych , szczególn ie  w ś ró d  zabaw ek 
m echaniczno -  b u d o w la n ych  sp ro  
w adzonych  z  N R D . P a n ie  nato-' 
m ia s t c ie rp ia ły  m ę k i, p rze żyw a ­
ją c  p rzedśw ią teczny  szczyt w  za 
k ła d a ch  fry z je rs k ic h .

N a p lacach  w arszaw skich ! trw a ' 
ją  c ią g le  c h o in k i,  a  w ię c  n a s tró j 
św ią teczny n ie  m ija .  D z ie c i będą 
m ia ły  sw e im p re z y  now oroczna 
w  P a ła cu  K u l tu r y  i  N a t ik i  z  
D z ia d k ie m  M rozem , k tó ry  spóź­
n ia  s ię  w  ty m  ro k u  ponad m ia rę . 
W szys tk ie  b i le ty  do 6 s tyczn ia  
ju ż  w yp rzedane ! , Y ¿¿*.4

P O D O B N Y M  pow odzen iem  ciea 
szyć s ię  będzie z  pew nośc ią  no­
w e  ra d z ie ck ie  b iu ro  p od róży  l in i i  
lo tn ic z y c h  A e ro fło tu , o tw a rte  w  
A le ja c h  Je ro zo lim sk ich , n ieda le ­
ko  sk le p u  z p a m ią tk a m i z  ZS R R  
—  „ Natasza“ . Nowoczesne, ab­
s tra k c y jn e  w  fo rm ie  w n ę trz a  o bu  
p la có w e k p rzyc ią g a ją  oczy p rze  
chodn iów , a  pe rsp e k tyw a  po d ró ży  
do M o s k w y  w  c iągu  dw óch  go­
dz in , to  także n ie  b y le  ja k a  p rz y  
jem ność. Z resztą  A e ro f ło t  o rga­
n iz u je  ró w n ie ż  lo ty  do m ia s t 
E u ro p y  zachodn ie j, A f r y k i  i  A z j i .

T A K  O TO  w esz liśm y w  R o k  
N o w y  p e łn i o p ty m iz m u  i  d o b re j 
nadz ie i. A n g ie ls k i „D a ily  Te le ­
g ra p h “  zamieszcza in te re su ją cą  
obserw ację , dotyczącą lic z b y  1961 
k tó rą  m ożna odczy tyw a ć  w  te n  
sam sposób od końca  do począt­
k u , cz y li od w ra ca ją c  ją  „d o  g ó ry  
nogam i“ . „N asz a s tro log  —  pisze 
d z ie n n ik  —  w y w n io s k o w a ł, że 
będzie to  ro k , w  k tó ry m  w szyst­
ko  będzie na op a k “ ... Je że li cho­
dzi o nas, to  w ypada  się chyba 
cieszyć, że w ie le  sp ra w , k tó re  sta  
ły  do tąd  na g łow ie , d z ię k i m i­
s tycznym  w łaśc iw ośc iom  od no­
wego ro k u  staną w reszcie  na no ­
gach: m .in . jakość p ro d u k c ji,  u -  
s łu g i, gw a ra n c je  za p rz e d m io ty  
trw a łe g o  uży tku , kooperac ja , lecz 
n ic tw o  uspołecznione itp . itd ., n ie  
m ów iąc  ju ż  o ty m , że nasz pow ­
szedni dzień pełen będzie uśm ie­
chów  i  uprze jm ości.

A  w ięc v iv a t  N o w y  R o k  —  „ f lc T  
g ó ry  nogam i“ !

M . ZALEJSKA1

»
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Stocznie
zaprojektowane przez 
polskich inżynierów

już w budowie
G D A Ń S K  P A P . J a k  Już po d a w a liśm y, w  

U b ieg łym  ro k u  z a w a rta  zosta ła  u m o w a  gospo­
darcza  mie.dzy P o lską  a Indonez ją , na  m ocy 
k tó r e j zespól p o ls k ic h  in ż y n ie ró w  z „P rozam e- 
t u "  p o d ją ł s ię  o p ra c o w a n ia  p ro je k tó w  4 stocz 
H i w  ty m  k ra ju .

W  T Y C H  D N IA C H  po
3-m ies ięcznym  pobyc ie  
na  w yspach  in d o n e zy j­
s k ic h  p o w ró c iła  do  k ra  
j u  9-osobowa g ru p a  p o i 
» k ich  s p e c ja lis tó w  z  d y  
sek to rem  te ch n iczn ym

gdańsk iego  „P rozam e- 
t u “  A dam em  Bogdano­
w icze m  oraz  genera l­
n y m  p ro je k ta n te m  stocz 
n i  —  inż . Z b ig n ie w e m  
G raczyk iem . P o b y t w  
In d o n e z ji —  ja k  ośw iad

c z y li n a s i sp e c ja liśc i —  
u p ły w a ł im  na in te n syw  
m ych pracach. Przede 
w s z y s tk im  zosta ła  prze­
dysku to w a n a  i  z a tw ie r­
dzona przez s tronę  in ­
d o nezy jską  g łów na  
część d o ku m e n ta c ji.

D z ię k i pom ocy s tro n y  
p o ls k ie j zo rganizow ano 
in d o n e zy jską  g ru p ę  kon  
su ita  n tó w , a co n a jw a ż ­
n ie jsze  p rzys tąp iono  ju ż  
do p ie rw szych  p rac  
p rz y  b u d o w ie  stoczni. 
Z lo ka lizo w a n e  zosta ły  
one  na  4 n a jw a ż n ie j­
szych pod w zg lędem  go 
spodarczym  wyspach. 
N a  J a w ie  w  m ie jscow o­
ści G re s ik , n« Celebesie 
w  T e llo  ko ło  M akasa ru , 
na  W ysp ie  Seram  (A r­
ch ip e la g  M o lu k k i)  w  
A m a h a i, o ra z  na Suma­
trz e  w  m ieśc ie  Padang.

U ru ch o m ie n ie  pe łne j 
p ro d u k c ji i m  nastąp ić 
w  ro k u  1965.

PORADY
P R A W N E

D ąb ro w sk i R om an — W ro  
c law  17 O leśn icka 18 m  17— 
W  spraw ie  P a ńsk ie j m o t l l -  
w e je s t je d y n ie  złożenie 
w n io sku  do  M in is tra  Spra 
w led liw ośe i o w n ies ien ie  re 
w iz ji  nadzw ycza jne j do  Są 
du  N ajw yższego w  W arsza 
W lej (1795)

Jan B ron de bn ra  Szczecin 
— W ym ian a  p ie n ię dzy w  ra 
mach re fo rm y  w a lu to w e j z 
1950 r .  następowała w  sto­
sun ku  do  oszczędności w  
re la c ji 3 do  100 z ł. (1733) 

S. G. Szczecin — W  m yś l 
Pism a O kó lnego Prezesa 
R ady M in is tró w  w  spraw ie  
osób tym czasow o aresztowa 
nych , przez okres tym cza 
sowego aresztow ania (to 
znaczy przed w yda n ie m  w y  
ro ku ) p -a c o w n lk  pobiera 
50 pro cen t w ynagrodzen ia  
zasadniczego. Jeże li na to­
m iast w ynagrodzen ia  tego 
n ie  w yp ła con o  m u  w obec 
od byw a n ia  k a ry  aresztu 
orzeczonej w y ro k ie m , to  
w ów czas tra c i p ra w o  do za 
s iłk u  rodz innego za te n  
okres w  k tó ry m  o d b yw a ł 
ka rę . (1745)

TEATRY
p o l s k i  „M a n o u  Lese aut”  g.

W SPÓ ŁC ZESN Y — „Z e m s ta ’ * 
g. 19.30.
O P ER ETKA •»  „ R ajadera”  g. 
19.15,

KIWA
COLOSSEUM — „C hcę by« 
gw iazdą”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 — fra n c . — od 1. 16. 
KOSMOS — „P roszę sa m ną”  
g. 9, 11.15, 13 JO, 16, 18.30, 21 — 
fra n c . — od L  18.
P O LO N IA  *• „ K r ó l  M aciuś 1”  
— g. 11 ** od  la t  7 — p o i. — 
„S zk la n a  G óra”  g. 13.30, 16, 
18.15, 20.30 -  p o ls k i -  od  1. 16. 

B A Ł T Y K  — „K o m a n d o rzy ”  g. 
15.30, 18, 20.30 — radź. — od la t 
12.
D E L F IN  »  ,,N owe a tra kc je ”  g, 
11 — radź. — od  1. 7; „ U  p ro ­
gu życ ia ”  g. 13, 15, 17, 19, 21 ** 
szw edzki _  od  1. 18.
P IO N IER  — „ S łom ka Łopeć”  g, 
10 _  „Ś m ie ch  zab ron io ny”  z. 
11, 13. 15 — N H F  — od 1. 12

19. 21 -» U S A  — Od 1. 16. 
PR O M IE Ń  — „105 pro c . a lib i”  
g. 16, 18, 20 czesk i — od  la t

P A ŁA C  M ŁO D ZC E ŻY  — „T rz e j 
m uszk ie terow ie ' ‘ g. io, 12, i ł ,  
16 — fra n c . — 1. 12; „Noce*
C a b ir ł l”  g. 18 — w ło s k i — od 
I. 18.
P A L A  — ».Szffftan « 7 M asy”  
g. 16, 18.20, 20 )10 —  p o i. — od 
1. 10.
ECHO (K rzek  8 w o) —  „K o lo ro ­
w e  pończochy ”  g . 18, 20 — poL 
— od I. 12,
SOSENK) 
ta la ró w ”
10.
M E W A  (Z eh jcb ow o ) — „T rz e ­
c ia  licea ln a ’« * .  18, 20 — w l.  — 
od  1. 16.
ŚW IT  (S ko fłT ln ) »  „S le rlo ża ”  
g. 17. 19 — ( adz. — od la t  12. 
STYLO W E (bu ta „Szczecin” ) -» 
„W inch es te  r 73”  — g. 17.30,
19.30 — US. k  — o d  1. 12.
M U Z A  (Po /norzany) — „P u ła p ­
ka ”  * .  18. ¡20 — f r .-w l.  -  od  l  
18.
P R ZYJ A  Z N  (Dąbie) —  „ B u l­
w a r  Zachu dzącego S łońca”  g. 
17, 19.10 —  U S A  — Od 1. 18. 
B A J K A  (Police) — „O d e tte  
S—23”  g . 17. 19 — ang. — od 1. 
14.
H U T N IK  (S to łczyn) — „Z ą b  re  
k in a ”  g. 17.30, 19.30 — radź. *# 
od 1. 12.
2 E G L A H 3: (G olęclno) — „ T r u ­
c ic ie l ka ”  g. 16.30. 18JO, 20.30 — 
fran c .-w g . -  od  Jat I I .
1 M A J ( jfydo w ce ) — „M a da m e 
de...”  g . 17, 19 — f r . - w l.  — od 
I. 18.

M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „P ó l

gtoweK”  g. Ig . 20 -  fra n c , - •  
od  J. l i .
REPER TU AR  K IN  — na pod­
s ta w ie  In fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  -  W oj. P o l. 
36 — „B o m b a j — K aracz i”  g, 
10 «. 21.

Techników z umiejętnością kreślenia 
i kreślarzy

(m ogą b yć  ró w n ie ż  k o b ie ty ]

n a  s ta n o w iska  tra se ró w  op tycznych , poza ty m  spawaczy, 
ś lusarzy ka d łu b o w ych  oraz  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o ­
w a n ych  —  z  ukończoną szkolą podstaw ow ą  i  o dby tą  
s łużbą  w o js k o w ą  do  w yuczen ia  zaw odu m on te ra  

kad łu b o w e g o  lu b  spaw acza p rz y jm ie

Stocznia Szczecińska
i i i .  H u tn icza  1

( Zg łoszen ia  na leży  k ie ro w a ć  do  D z ia łu  Osobowego S toczni

4202-K

na  sp rzeda* c ią g n ik a  m a rk i U rsus C-45 

Cena w yw o ła w cza  6.700.-- z ło tych  

o g ł a s z a

Z A R Z Ą D  Z IE L E N I M IE J S K IE J  W  S Z C Z E C IN IE  
u l. O drow ąża I

P rze ta rg  odbędzie s ię  d n ia  10 s tyczn ia  1961 r .  p rz y  u l. 
A rko ń sk le J  n r  39/40 o  godz. 10.

C ią g n ik  og lądać m ożna p rz y  u l.  A rk o ń s k ie j 39/40.
U cze s tn ikó w  p rze ta rg u  o b o w ią zu je  w a d iu m  w  w yso ­

kośc i 10 p roc . ceny w yw o ła w cze j, k tó re  na leży  w p ła c ić  
n a jp ó ź n ie j w  p rzeddz ień  p rze ta rg u  do  kasy  Z .Z .M . p rzy  
u l.  O d row ąża 1.

31-K

Zawiadomienie
P R E Z Y D IU M  W O J E W Ó D Z K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J 

W  S Z C Z E C IN IE

P O D A JE  D O  W IA D O M O Ś C I,

i o  s ta le  u rz ę d u ją cy  cz ło n ko w ie  P re zyd iu m  p rz y jm u ją  
O b y w a te li w  spraw ach  ska rg  i  w n io skó w :

a ] w e  w to r k i  I  p ią tk i —  z  w y ją tk ie m  d n i w o ln y c h  od 
p ra c y  od godz. 10 —  13;

b )  w  p o n ie d z ia łk i od godz. 15 —  17 lu b  w  ty c h  sam ych 
godzinach w  n a jb liż s z y m  d n iu  pow szedn im , je ż e li 
po n ie d z ia łe k  je s t d n ie m  w o ln y m  o d  pracy.

W  d n ia c h  ł  godzinach w y m ie n io n y c h  pod U f. b) 
p rz y jm u ją  O b y w a te li w  sp raw ach  s k a rg  i  w n io s k ó w  
ró w n ie ż  k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w : F inansow ego, G ospodar­
k i  K o m u n a ln e j i  M ie szka n io w e j, R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a , 
H a n d lu , Z a tru d n ie n ia , o ra z  Z d ro w ia  i  O p ie k i Społecznej.

P onad to  w s z y s tk ie  o rg a n y  a d m in is tra c y jn e  P re zyd iu m  
W o je w ó d zk ie j R ady  N a ro d o w e j p rz y jm u ją  O b y w a te li 
w  sp ra w a ch  ska rg  i  w n io s k ó w  codz ienn ie  z  w y ją tk ie m  
n ie d z ie l i  ś w ią t  w  godzinach  u rzędow ych  od 10 d o  13.

29-K

Ogłoszenia Probnet

PO M O C  dom ow a po­
trzeb na  od  zaraz. B o i. 
Ś m ia łego 12—6. 6 i-C

O P IE K U N K A  do  dzieci 
po trzebna . W iadom ość' 
B ogus ław a 17—20 od 
godz. 17, 75-G

PO M OC dom ow a na 
etaI«  n a tych m ia s t po­
trzeb na . R e fe renc je  k o -

geezne. U n i i  L u b e l-  
itX 24, te l. 425*85.

Ś5*G

POMOC dom ow a d o  ro 
dż in y  le k a rs k ie j po- 
po trzebna na tych m ia s t. 
W ło d ko w ica  6 m . 5,- te l. 
89-84. 44-G

POMOC d o  dziecka po­
trzebna . J a ro w ita  5—JO.

. 45-G

R E N C IS T K A  z  re fe re n ­
c ja m i za jm ie  s ię  dziec­
k ie m  w  w ie k u  od ro ku  
do trzech  la t .  Zgłosze­
n ia  te le fo n iczne  379-76 
od godz. 14—19» 46-G

O P IE K U N K A  do  dziec­
k a  po trzebna. W a ru n k i 
4obre. tek 348*23. Ś7»G ña n r  &

M A T R Y M O N IA L N E

ca, w  ś red n im

p l. H o łd u  P rusk iego

R O Z W IE D Z IO N Y  la t  28
m a te ria ln ie  n iezależny, 
w łasne m ieszkan ie po­
zna panią do i la t  35 
(dziecko m ile  w idz iane). 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l.  H o łd u  P rusk ie go  8 
na  n r  7. so-G

C ZTER OPOKOJOW E
m ieszkan ie zam ien ię na 
d w u p o ko jo w e  z  cen tra l 
n ym  og rzew an iem  i  ła ­
z ienką. W o jska  po lsk ie  
go 10 -6 . 63-G

P A N IE N K A  pracująca 
poszuku je  p o k o ju  sub lo 
ka to rsk ieg o , te L  441-61 
od  godz. 17—20. 64-GS A M O TN A  la t  43 pozna 

pana ku ltu ra ln e g o . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  l i .  51-G

D W Ó CH  pa nó w  poszu­
k u je  p o k o ju  sub lo ka to r 
sklego, O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
sk ieg o  8 n a  n r  9. 65-GN IER U C HO M O ŚC I

GOSPODARSTW O 5.1/2 
ha z ie m i z zabudow a­
n ia m i sprzedam , b lis ko  
Szczecina, s ta c ja  na 
m ie jscu , S tobno 17; Sta­
n is ła w a  Kaczka. 78-G

M Ł O D Y  In ż y n ie r  (p ra ­
cu ją cy  często w  te re­
n ie ) poszuku je  p o k o ju  
n ieum eb low anego na j­
ch ę tn ie j w  dz ie ln ic y  
w illo w e j)  m o ż liw ie  z 
c. o. Ł używ a lnośc ią  te ­
le fo n u . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
sk ieg o  8 na n r

S P R Z E D A *

T A P C Z A N  nowoczesny, 
o rzechow y, sprzedam. 
Szczecin -  Sw ierczewo, 
M ore lo w a  5. 52-G

2 P O K O JE  *  ku c h n ią  
(36 m  k w .)  zam ien ię na 
w iększe. Szczecin, gen. 
S iko rsk ie go  5—15. 68-G

SAM O CHÓD osobow y 
„S tu de ba ke r” , sprze­
dam . R eym on ta  28 d.

53-G
2 PO KO JE , w spó lna  
k u ch n ia , e. o., etażowe, 
zam ien ię na 1 lu b  3 po
k o ję  z now ego budow ­
n ic tw a , Z w rócę kau c ję . 
P ia stów  1—5, 69-0

SAMO CHÓD C hevro­
le t  de  L u x e ”  s ta n  ide a l 
n y  o raz W arszawę”  
s ta n  d o b ry , sprzedam, 

¡ te l .  4-67-05. 54-G
PO S ZU K U JĘ  p o k o ju  8u 
b lo ka to rsk le go  z n ie k rę  
p u ją c y m  w e jśc iem . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
PL H o łd u  P rusk ie go  8 
n a  n r  10. 70-0

T E L E W IZO R  „N e p tu n ”  
z gw a ra nc ją  1 anteną, 
cena 4.500 z ł  o k a zy jn ie  
sprzedam. W iadom ość: 
Szczecin, L im a n o w sk ie ­
go 6—9 od godz, 15. 35-G

1-PO K O JO W E m ieszka­
nie , I  p ię tro  w  śródimieś 
c iu  zam ien ię  na  2 poko 
je . W iadom ość: u l.  5-go 
L ip c a  11-e—4 od  godz. 
15. 71-G

SAM O CH ÓD  „M ik ru s -”  
unow ocześn iony stan 
bardzo d o b ry  sprzedam. 
M . B u czka  35-a—1 te l, 
4-28-98. 79-G

KR ED ENS S tołow y, s tó ł 
o k rą g ły , am erykankę , 
kanapę, łóżko , w szystko 
w  d o b rym  stan ie  sprze­
dam , p l. L o tn ik ó w  2 m. 
12. 53-G

P O S ZU K U JĘ  sam odzle l 
nego m ieszkan ia  za 
zw ro te m  kosztów . Po­
n ia tow sk ie go 65—2. 72-G

T R A K T O R  „U rsu s ”  z 
przyczepą, sprzedam . 
W iadom ość: Szczecin, 
u L  Ceg ie lskiego 15—5.

57-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  d o ku m e n ly : 
do *fó d  osob is ty ; k s ią ­
żeczkę w o jsko w ą  oraz 
p ra w o  Jazdy I I I  k a t. na 
nazw isko  S tan is ła w  Ga­
p i ńs k i .  Łaskaw ego zna­
lazcę proszę o  zw ro t.

73-G

A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
n ie m ie ck i „L e ic k a ”  no ­
w y  sprzedam , u l .  B ogu 
ch w a ły  20—12, od  godz- 
17—21. 58-G

L O K A L E
ZG U B IO N O  dow ód oso­
b is ty  w y d a n y  przez K o  
m endę M O  D ębno na 
nazw isko H e n ry k  N a j- 
m ro d z k l, 74-G

M IE S Z K A N IE  spó łdz ie l­
cze z  now ego b u do w n ic  
tw a  zam ien ię na  podob­
ne  lu b  na p o k ó j z kuch  
n ią , (stare bu do w nic­
tw o ), O fe r ty : B iu ro  O- 
głoszeń, p l .  H o łd u  P ru ­
sk iego 8 na n r  5, 59-G

Z G U B IO N O  książeczkę 
żeg larską n r  1474 w yda 
ną przez SU M  na nazw l 
sko  Ja n  Szachowlcz,

76-0m ł o d e  m ałżeństw o po 
szuku je  p o k o ju  z uży­
w alnośc ią  k u c h n i. Z w ró  
d  kosz ty  rem on tu , te l. 
n r  470-01, w ew n . 630 od 
godz. 8—14. eo-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
studencką W ydaną przez 
P o lite ch n ikę  Szczeciń­
ską na nazw isko Jan 
Sob iesk i. 77-G2-PO KO JO W E m ieszka- 

n ie , ku ch n ia , słoneczne, 
zam ien ię na 1 p o kó j ż 
k u ch n ią  i  c. o . M azu r­
ska 22 m . 17 od godz. 
18. 82-G

Z G U B IO N O  przepustkę 
n r  2240 w yda ną  przez 
Stocznię Szczecińską na 
nazw isko Szczepan Gór 
ka . 86-G

M A ŁŻE Ń S TW O  z dzlec 
k ie m  poszuku je  p o ko ju  
sub loka to rsk ieg o , z a p ła  
c i za r o k  z gó ry , te l. 
44-424. 81-G

N A U K A

TO W A R ZYSTW O  K rze ­
w ie n ia  W iedzy P rak tycz  
n e j o rg an izu je  k u rs y : 
k ro ju ,  szyc ia , m od e lo ­
w an ia , go tow an ia  1 p ie ­
czenia, m otocyk low o-sa 
m ochodow e, fo to g ra fii,  
je żykó w  obcych, czelad 
nicze, k reś leń  techn icz­
nych i  inn e w -g  zgło­
szeń i  zapotrzebowań 
Zap isy na k u rs  p r z v v v  
Ją se k re ta r ia ty  T K W P  
w  Szczecinie, u l. Obroń 
ców  S ta ling ra du  11, te l, 
383-22 oraz w  S ta rga r­
dzie Szczecińskim , u l. 
P a rk  1-go M a ja  1, (Zas. 
S»koŁa M etŁ lO W H . *U K

4 PO KO JE , ku ch n ia , w y  
sok i pa rte r, w  cen trum  
zam ien ię na dw a od­
dzie lne m ieszkan ia. W ia  
dom ość: te l. 38-706. 80-0

M A ŁŻE Ń S TW O  z  je d ­
n ym  dz ieck iem  poszuka 
je  n iekrępu jąeego poke 
Ju sub loka to rsk ieg o  z 
pomocą do ba w ien ia  
dziecka. M oże zap łac ić  

. za pew ien okres z gó- 

. ry .  O fe r ty : B iu ro  Ogło 
szeń, p l.  H o łd y  P ru sk ie  
8Q 8 AK Jk M 'S

C E N T R A L A  M A S Z Y N  B IU R O W Y C H  
P rzed s ięb iors tw o P aństw ow e 
W arszaw a, u l .  B e m a n r  57

O D D Z IA Ł  W  S ZC ZE C IN IE  
A l. W o jska  P o lsk ie go 39, te l. 35-38

z a w i a d a m i a ,

że s dn iem  1 « tyczn ia  1961 r .

przejęła działalność
PO LS K IE G O

TO W A R Z Y S T W A  M A S Z Y N  B IU R O W Y C H

Poleea na s ię  u s łu g i w  zakresie kon se rw ac ji, 
n a p ra w  m aszyn b iu ro w y c h  J liczą  co-ana­

lity c z n y c h .

P raco w n icy  P&szukTwm
IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  b u do w lan ego  u 
u p ra w n ie n ia m i n a  s ta n o w isko  in s p e k to ra  sadzo 
r u  inw estorsk iego, in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  bu­
do w lanego n a  stanowdsko k ie ro w n ik a  Z a k ła d u  
G o spodark i M ie szkan iow e j, w ytnaga&ą 3-le tn ia  
p ra k ty k a  w  zakres ie  re m o n tó w  bu - 
d y n k ó w  m ie szka ln ych , dw ó ch  In żyn ie ­
ró w  lu b  te c h n ik ó w  bu do w lan ych  
n a  s ta no w iska  k ie ro w n ik ó w  ro b ó t, w ym agane 
u p ra w n ie n ia  !  co  n a jm n ie j 3 -le tn la  w zg lę dn ie  
5 -le tn ia  p ra k ty k a  na  bu dow le , te ch n ika  ln b  m a j 
• t ra  budow lanego n a  s ta no w isko  In spektora  
techn icznego, w ym a ga na  1-roczna p ra k ty k a  w  
zakresie rem on tów  b u d y n k ó w  m ie szka ln ych , za 
tru d n i na tych m ia s t M ie js k ie  P rzed s ięb iors tw o 
G o spodark i K o m u n a ln e j w  M ię dzyzd ro jach . Po- 
dan ia  w ra z  *  ż yc io rysa m i I  od p isa m i św iad ectw  
1 zaśw iadczeń z po p rze dn ich  m ie jsc  p ra c y  «do- 
w a d n ia ją cych  czasokres ł  k ie ru n e k  o d b y te j 
p ra k ty k i k ie ro w a ć  na le ży  n a  ad res: M ie js k ie  
P rzed s ięb iors tw o G o spo da rk i K o m u n a ln e j M ię­
dzyzd ro je , u l .  Ś w ierczew sk iego 18. J4-K

K A N D Y D A T K I n a  s ta no w ia ko d y r e k to r k i Szko­
ł y  A sys ten tek  P ie lę gn ia rsk ich  P C K  w  S ta rga r­
dzie Szczecińskim  poszuku je  n a tych m ia s t Za­
rząd  O ddzia ła  W o jew ó dzk ieg o  P C K . W ym agana 
duża m a tu ra  i  uko ńczo na  2-le tn la  Szko ła  P ie ­
lęg n ia rs tw a . M ie szkan ie  s łużbow e zapew n ione. 
K a n d y d a tk i w in n y  zgłaszać się W O ddz. W o­
je w ó d zk im  P C K  Szczecin, A l .  W o jska  P o lsk ie ­
go 63. 35-K

M A JS T R A  w in ia rsk ie g o  z  u p ra w n ie n ia m i do  
W y tw ó rn i W in  w  N ow ogardz ie , z a tru d n i od  za­
raz  szczecińskie P rzeds ięb iors tw o Leśne j P ro ­
d u k c j i  N ied rze w n e j „L a s ”  w  Szczecinie, u l. Ja­
g ie llo ńska  39-a. Zgłoszen ia  osob is te : Jag ie llo ń ­
ska 39-a. W a ru n k i d o  om ó w ie n ia  na  m ie jscu .

ae-K

o r g a n i z a t o r a  w id o w n i z a tru d n i od  zaraz
F ilh a rm o n ia  Szczecińska. Zg ło szen ia : p l,  D z ie r­
żyńsk iego n r  ł .  *7 -K

R ZEC ZO ZN AW C Ę fachowego, w ym a ga ne  wy­
kszta łcen i e średnie zaw odow e (branża ob uw ia , 
skór I  fu te r ) , sŁ re f. sprzedaży, w ykszta łce n ie  
średnie hand low e , re fe re n ta  m agazynow ego w y ­
m agane w ykszta łce n ie  ś red n io  ha n d ló w #  w zgląd 
n ie  ogólne, z a tru d n i niezw łoczni©  W ojew ódzki©  
Przeds ięb iors tw o H an d lu  O buw iem  w  Szczeci­
n ie. u l.  J a ro m ira  12. W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do 
om ó w ie n ia  na  m ie jscu  w  S e k c ji Z a tru d n ie n ia .

6 TE C H N IK Ó W  do p ra cy  w  A D M -a eh  n a  « a n o  
w iska  In spe ktoró w  te chn iczn ych o ra z  p lanistę , 
w ym agane w ykszta łce n ie  wyższe ekonom iczne, 
w zględn ie średnio p lus p ra k ty k a  w  Gospodarce 
K o m u n a ln e j, z a tru d n i na tych m ia s t M ie js k i Za­
rząd B u dyn ków  M ie szka lnych w S targardzie, 
u i. w a isza w ska  t l ,  te l. 631. H -K

i n ż y n i e r a -m e c h a n i k  A  n a  8tanóW lsko In ­
spekto ra , z a tru d n i In s p e k to ra t D źw ig ow y w
SłcaecJnie. u l  s ta w n «  «  Ł  te l. 24-463, 42-6

KLUBY
£  M U Z  _  p l.  Ż o łn ie rza  2 — 
da ns in g  g . 20.

, N O T — k a w ia rn ia  • b a r g. 13-*

G A R N IZO N O W Y  — P o ra dy  ko  
sm etyczne n t .  „M aseczk i w  cza 
sie k a rn a w a łu ”  g. 20. T u rn ie j 
b ry d ż o w y  p a ra m i g. 17.30. 
T P P R  — f i lm :  „S łoń ce  św iec i
d la  w s zys tk ich ”  - .  rad ź . «  g. 
18, 20,

WYSTAWY
* * p,z  — S ta ro m łyń ska  27 — 
M a la rs tw o  po lsk ie . średnio- 
w ieczną sztuka pom orska. Re­
nesansowe s tro je  książą t po­
m o rs k ic h  g. 10—16,
M P Z  — W ały  C hrobrego 3 — 
w y s ta w a  m orska , a rch eo lo g ia , 
SffiZSS? -  godz. 10- 16. 
Z A M E K  — w ys taw a ..P o lsk i 
P la ka t p o lity c z n y ”  oraz w y . 

w a w a  sp rzę tu  k ino tech n iczn a  
* 0  i  p la k a tu  f i lm u  po lskiego 
j -  **  * ^ 1* .  P okazy f ilm o w e  g.

C B W A  — S ta ro m ły ń s k i 27— 
m a la rs tw o  i  g ra fik a  G rażyn y  
H a rm a c lń s k le i j M arian a  N y* 
c z k l — g. 10- I 6.
„13 M U Z ”  — p i. Żo łn ie rza  2 — 
W ystaw a p ro je k tó w  m a la rs tw a  
ściennego na s t* t k ' « 'a  Indone 
z jl — J a n in y  R o s iń sk ie j i  Je*
H * 60 ^B rzozowskiego — godz.

SZPITALE
M IEJRKT S Z P IT A L  D Z IEC IĘ C Y 
~  W o jc iech a 7.
K l i n i k a  C H IR . n  »  Pomorza­n y .
PR ZY C H O D N IA  IN TE R N IS TY ­
C Z N A  -  g. 18-22.
£ £ £ £ & £ £ £  ŚW IADOM EG O M A  
CJEHSJYNsrrWA -  A l. W ojska 
P o lsk ie go 72 -» czynna wo
w to rlc i i  c zw a rtk i od godz. U  
do ls , w  pozostałe dn i, oprócz 
św ią t ) n ie dz ie l od 9 do  13, 
D la  zam ie jsco w ych ud z ie la  po- 

*  K orespondencyjtr 'ra d  ‘korespo nd en cy jn ie .

a p t e k i
N r  8 — M ick ie w icza  ło i  — 
te ł.  449-82

352-61 “  WoJ’ P ° L  W ~  te f*

* TELEWIZJA
(p rog ra m  szczeciński)

18.37 — f i lm  D isn e ya  p t, 
„ K lu b  M yszk i M ik i” . 19.19 __ 
„W ic e k  -  M a ry n a rz y k ” . 19.29 — 
„P o d ró ż  za W yspy Szczęśliwe”  
~  po w tórze n ie  au d yc ji noe tyc - 
K ie j. 19.50 — doda tek f i lm o w y  
p t .  „N a jm ils z e  ch w ile  m ego 
życ ia  ’ . 20 — k ro n ik a  spo rtow a . 
20.14 — f i lm  fa b u la rn y  p ro d u k - 
f «  fra n c .-w l.- ju g . p t. „K a w a ­
le r  K ró la  Jegom ości”  (od 1. 18),

(p rog ram  b e r liń s k i)

M -a» k ro n ik a . 10.25 — f i lm  do 
* ro m .,„6 lą d ę m l d żu n g li” ;, 11.35 
— „S tra c o n y  dzień” . li.So — 
„N a o czn y  św iadek” . 12 — test, 
13.30 — tańce cygańsk ie . 16 — 
d ia  dz iec i od la t  8 „S pacerek 
z . d r  D athe” . 17.15 — „C zło­
w ie k  i  m aszyna dziś 1 ju t r o ” . 
18.45 — tys iąc  w iadom ości te ie  
w iz y jn y c h . 18.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j. 19 —* 
spo tkan ie  w  B e rlin ie  z K . E. 
vo n  S ch n itz le r. 19.40 — k ro n i­
k a , przeg ląd  w ydarzeń, progno 
za pogody. 20 - -  im p reza  roz­
ry w k o w a  „U śm ie ch n ij się” . 21 
*■“  f i lm  „ lż y c ie  w  niebeznieczeń

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00,

23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.50.
SZC ZEC IN : 16.00 — „G d a ń ­

ska środa”  — a u dyc ja  w  oprać. 
M iro s ła w y  W a lic k ie j i  K a z im io  
rza  R adow icza. 16.20 — M uzyka  
taneczna. 17.00 « -  Sportowe roz 
m aito śc i. 17.20 *-» „E r ra rc  h u -  
m an um  est”  — aud. m uzycz­
na  w  op rać. Knz. Topczew skie 
go. 17.50 _  F e lie ton  ak tua ln y , 
18.00 — Przeg ląd  A k tu a ln o śc i 
W ybrzeża. 18.18 — C hw ila  m u­
z y k i czesk ie j. 22.30 — Rad io­
słuchacze u k ła d a ją  p ro g ra m  
m uzyczny,

W A R S ZA W A : 15.05 — W alce 
I  ta ng a  g ra  o rk ie s tra  R ay  M a r 
t i n ’a. 15.30 — D la  dz iec i star­
szych — słuch . L u d w ik i W o j­
n ic k ie j p t . „N o ls  w  U p sa li” . 
16.45 — A u d yc ja  ak tua ln a . 18.25 
* -  m u zyka  i  aktua lności. 18.45 
“ * A u d y c ja  a k tua ln a . 19.05 —« 
K w a dran s  m uzyczny K a ro la  
S trom engera. 19.20 — T e a tr  
W spółczesny — T ry n ty k  s łuch o  
■wiskowy: 1) „L o d y  tru ska w ­
ko w e  *  w od ą  sodową” . 2) „ A l i  
ga to ry ” , 3) „D z ie w czę ta  w  l» t  
n ic h  suk ie nka ch ” . 21.00 — Z  k ra  
ju  i  ze św ia ta . 21.40 — G ra o r­
k ie s tra  taneczna PR pod d y r . 
Edw arda Czernego. 22.10 — D y- 
ekusia przed m ik ro fo n e m . 23.20 
— M u zyka  taneczna.

KINA TERENOWE
D A R  (S ta rgard) w  „P o s tra ch  
ko b ie t”  — f r .
C A P IT O L (G ry fice ) *» „S iód m e 
n ie bo ”  aa fr . -w l.
IN A  (S ta rgard) — „Z em sta  zza 
gro bu ”  — f r .-w l.
G R YF (G ry fin o )  _  ,.Noea. k ie ­
d y  przych od z i d ia be ł”  — N R F, 
ZNTCZ (Choszczno) — „R e ­
k o rd  A n n ie ”  — U SA,
R Y B A K  (Ś w inou jśc ie ) —  „O te l­
lo ”  — USA.
S Ł O W IA N IN  (M iędzyzdro je ) — 
„ A n i  w id u . an i s łveh u ”  — fr ,  
P O M O R ZA N IN  (W arszów) - *  
..Ł ow cy  tyg rysó w ”  —. radź, 
W ISŁA (G oleniów ) — „ A k t  os­
karże n ia ”  — U SA.
O R ZEŁ 'M o w n i- ird i _  „U c ie cz  
k *  nrzed nocą”  — n o rw .
REGA fy.»he-) — * r g d z i e  
rn«r>a nozlrt—ilr i”  — *rvr. 
SŁONCE (Ms'«m, óer) — „O n i 
o c a li li  L o « d vu ”  _  ang 
PR ZED W IO ŚN IE (Dębno) W 
„M ia s to  bez w o d y ”  — ra d * . 
W IE D Z A  (L ip ia n y ) — „P a ry ­
żanka”  =» fr . -w l.
ŚW IA TO W ID  (W ęgorzyno) «w 

czw arte  s łońca1« m Ju«,
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O statni
„g a lop "
k a d r y
koszykarzy

Wyścig 10 naj...
K A D R A  N A R O D O ­

W A  koszy k a rz y - jim io -
ró w  tre n u ją c a  w  Szcze­
c in ie  p rzed  I I I  tu rn ie ­
je m  „S z ta n d a ru  M ło ­
d y c h "  (6 —  8 bm .) roze 
g ra ła  w czo ra j osta tn ie  
sp o tkan ie  spa rringow e .

r o z p o c z ę t y
C Z E K A M Y  
n a  W a s z e  listy

N IE  Z D Ą Ż Y L IŚ M Y  jeszcze zam ieścić ku p o ­
n u  P leb iscytu  na  10 n a jlepszych  a  ju ż  o trzym a­
liś m y  typow an ia . C zy te ln icy  w y k o rz y s tu ją c  o k ­
res św ią teczny m ie li w id a ć  nieco czasu b y  się 
zastanow ić nad  os ią g n ię c ia m i s p o rtu  szczeciń­
skiego w  u b ie g ły m  ro k u . P ie rw sze g łosy  w  p le  
b iscyc ie  są bo w ie m  nap ra w d ę  rzeczową oceną.

.TAK J U Ż  p isa liśm y  
n ie  będziem y sugerow a 
l i  cz y te ln ik ó w  podaw a­
n ie m  re zu lta tó w  typow a  
w a n ia . P ra g n ie m y aby

Szczypiornistki
Łącznościowca
wznawiają
rozgrywki

P IŁ K A E K I  ręczne 
szczecińskiego Łącznoś­
c iow ca po d w u ty g o d n io ­
w e j p rz e rw ie  w z n a w ia ­
ją  ro z g ry w k i o m is trzo ­
s tw o I  l ig i  ko b ie t. D w a 
na jb liższo  mecze odbę­
dą się w  p ią te k  i  n ie ­
dziele. P ie rw sze  spotka 
n ie  6 bm . rozegrane zo 
stan!« o godz. 15 w  H a li 
S po rtow e j. P rzec iw n icz ­
k a m i szczecin ianek bę­
dą szczyp io rn is tk i A Z S - 
u  K a to w ice . W  d ru g im  
sp o tka n iu  —  8 bm . godz. 
13 —  H a la  S po rtow a  - i - 
ł  ącznościowiec w a lczyć  
będzie z G ó rn ik ie m  Soś 
n ica . (k)

B Y D G O S Z C Z  PAP. 
N a  sztucznym  lo d o w i­
sku  w  Bydgoszczy roze 
g ra n o  m iędzypaństw o­
w e  sp o tkan ie  hoke jow e  
P o lska —  N orw eg ia . Po 
w y ró w n a n e j i  sto jące j 
na n ie z łym  poziom ie 
g rze nieznaczne zw ycię  
s tw o  o d n ie ś li Polacy 
3:2 (0:0, 2:1, 1:1). \

P L E B IS C Y T  b y ł m o ż li 
w ie  ja k  n a jb a rd z ie j ob ie  
k ty w n ą  pcemą p ra c y  po  
szczególnych sp o rto w ­
ców  i  d y s c y p lin  sportu .

B ędziem y n a to m ia s t 
nada l zam ieszczali a r ty  
k u ły  lu b  w y w ia d y , w  
k tó ry c h  czo ło w i dz ia ła ­
cze, prezesi zw ią zkó w  
lu b  k lu b ó w  p rzypom ną 
c zy te ln iko m  osiągnięcia  
ich  d y s c y p lin  w  ubieg­
ły m  ro ku .

P oniew aż bardzo  czę­
sto w  b iu ra ch , k lu b a ch  
lu b  na  to w a rzysk ich  
spo tkan iach  k ib ic ó w  d y  
s k u tu je  s ię  na  te m a ty  
sportow e, oczeku jem y 
ró w n ie ż  odpow iedz i zb io  
row ych . M a m y  nadzie 
j v. że m iło śn icy  sp o rtu  
n a d sy ła ją cy  ku p o n y  po­
dz ie lą  się z  n a m i w  fo r  
m le  lis tu , s w y m i o p in ia  
m i o  poszczególnych 
sportow cach i  d yscyp li­
nach.

D Z IŚ  zam ieszczam y 
p ie rw szy  kupon. P rzypo  
m in-am y je d n a k  p rzy  o 
k a z ji,  iż  b rane  będą ró w  
nież pod uw agę  typow a  
n ia  przesy łane  na k a r t ­
kach  pocztow ych lu b  w  
lis tach .

Czekam y na wasze od 
pow iedz!. D la  uczestn i­
k ó w  ko n ku rsu  i  w y ró ż ­
n io n ych  spo rtow ców  
p rze w id z ie liśm y  —  zgod 
n ie  z t ra d y c ją  —  c ie ­
ka w e  u p o m in k i. K o n ­
k u rs  nasz trw a ć  będzie 
do końca  bieżącego m ie  
siąca. Jeże li pozw o lą

n a m  w a ru n k i te ch n icz ­
ne  —  je ś l i  zdążym y pod 
sum ow ać p lo n  a n k ie ty  
—  w  p ie rw s z e j dekadz ie  
lu te g o  o g ło s im y  Waszą 
dz ie s ią tkę  n a jlepszych  
spo rtow ców , trze ch  n a j 
lepszych tre n e ró w  i  
trze ch  n a ja k ty w n ie j­
szych dz ia łaczy.

N a  zakończen ie  P L E ­
B IS C Y T U  odbędzie  się 
oczyw iśc ie  sp o tkan ie  w y  
różn io n ych  spo rtow ców  
i  dz ia łaczy z czy te ln ika  
m i. p rze d s ta w ic ie la m i 
w ła d z  s p o rto w ych  i  w y  
ró ż n io n y m i uczes tn ikam i 
k o n ku rsu .

Zespół „ A "  k tó ry  sta 
n o w i trz o n  reprezenta­
c j i  w y s tą p ił w  sk ładz ie : 
K a rg u l, S usk i, K w ia t­
ko w s k i, R o n ike r, Ja ło ­
w y , Ł a n k ie w ic z  i  K rę- 
g le w s lti —  w  zespole 
„ B “  g ra li:  K u lik o w s k i, 
O le jn ik , O lcszkiew icz, 
P ostó j, D a łk o w s k i, Re- 
chow icz  i  P io tro w sk i.

G ra  przez c a ły  czas 
sp o tkan ia  m ia ła  cha rak  
te r  w y ró w n a n y  i  team  
„ A "  m u s ia ł się dobrze 
napracow ać, a b y  zejść 
z  bo iska  ja k o  zw ycięz­
ca. O stateczny w y n ik  
64:61 (33:29). N a jw ię ce j 
p u n k tó w  d la  zespołu 
„ A "  z d o b y li:  K A R G U L  
27 i  S U S K I 16. D la  po­
ko n a n ych : K U L IK O W ­
S K I  22. (m)

KUPON KONKURSOWY
18 N A JLE P S ZY C H  Z A W O D N IK Ó W  
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IM IĘ  i  nazw isko  na daw cy
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KRÓLOWA
W  P O C Z Ą T K A C H  

g ru d n ia  szczecińscy le k ­
ko a tle c i d o ko n a li pod­
sum ow an ia  dzia ła lnośc i 
w  osta tn ich  dw óch  la ­
tach. R achunek w y p a d ł 
pom yśln ie . N ic  też 
dziwnego, że do no­
w ych  w ła d z  O kręgow ego 
Z w ią z k u  L . A . weszła 
w iększość w y p ró b o w a ­
nych  dz ia łaczy na czele 
z  prezesem K a sp e ro w i- 
czem, M aruszczakiem , 
K a rw a c k im  i  B o rk o w ­
s k im  na czele.

JES ZC ZE  przed oko ło  
trzem a  la ty  sy tu a c ja  w  
L A  b y ła  w ręcz ka ta s tro  
fa ln a . S ta rs i stażem  za­
w o d n ic y  ko ń czy li k a rie ­
rę  a re ze rw  n ie  by ło . 
S y tu a c ja  ta  b y ła  w y n i­
k ie m  b ra k u  zaintereso­
w a n ia  szkolen iem  m ło ­
dz ieży przez k lu b y  spor 
tow e. W  ty m  stan ie  rze­
czy zarząd S zO Z LA  za­
ją ł  je d y n ie  słuszne sta­
n o w isko  p o p u la ryza c ji 
te j d yscyp lin y  sportu  
w śród  m łoclzieżv szko l­
ne j. R ów nież i  k lu b y , w  
k tó ry c h  kad ra  zaw odn i­
k ó w  „w y k ru s z a ła  s ię", 
w y k o rz y s ta ły  te dogod­
ną sytuac ję . M łodz ież 
m asowo zaczęła n a n ły - 
w ać do sekc ji, stopn iow o  
u z u p e łn ia ła  pow sta łe  lu  
W i  w y p ie ra ła  starszych 
ko legów . Jeszcze m iedaw

no „ ro d z y n k ie m " b y ła  
K ry s ia  Lem basów na. O - 
becnie zaw odn iczek i  za 
w o d n ik ó w  je j k la s y  
p rz y b y w a , a co w ięce j 
w śród  na jm ło d szych  ro i 
się cd ta le n tó w . W  1960 
ro k u  nasze zaw odn iczk i 
i zaw odn icy  uzyska li re  
ko rd o w ą  ilość k las spor 
to w ych . M a m y  obecnie

jednego za w o d n ika  sk la  
sy fiko w a n e g o  w  m iędzy 
na rodow e j k la s ie  m is­
trz o w s k ie j, trze ch  w  k ra  
jo w e i k la s ie  m is trz o w ­
s k ie j, ośm iu w  klas ie  
p ie rw sze j, 40 w  k la s ie  
d ru g ie j.

Ponad 1300 w y n ik ó w
uzyskanych  w  klasach  
I I I  i  m łodz ieżow ych mó 
w i samo za siebie. Szcze 
c ińscy le k k o a tle c i f ig u ­
ru ją  a k tu a ln ie  w  ośm iu  
ko n ku re n c ja ch  na l iś ­
c ie  re ko rd z is tó w  Polski. 
W  ty m  re k u  p o p ra w ili 
61 re k o rd ó w  okręgu  i 
1 re ko rd  P o lsk i. Na ogól 
na ilość zdobytych  d ru ­
g ich  k ó łe k  o lim p ijs k ic h  
na o lim p ia d ę  w  T o k io , 
w  naszym  w o jew ódz­
tw ie  przez w szys tk ie

d y s c y p lin y  sp o rtu  w  
Szczecinie, le k k o a tle c i 
sam i u zyska li 37 kó łe k  
a w ię c  p ra w ie  połow ę.

N a jlic zn ie jszą  sekcję  
L A  m a obecn ie  I I  lig o ­
w a  „P ogoń". N ie w ie le  
je j  us tępu je  I I  l ig o w y  
A Z S . W  k a żd ym  z ty c h  
k lu b ó w  ć w iczy  oko ło  
100 za w o d n ikó w  i ponad 
200 dzieci. Z  pozosta łych 
k lu b ó w  n a js iln ie js z y m  
je s t M K S  z M yś lib o rza  
—  „e ta to w y "  m is trz  ju  
n io ró w  i  m ło d z ikó w .

Sukcesy M K S -u  z M y ś li 
borza ty m  b a rd z ie j za­
s łu g u ją  na uw agę, gdyż 
sekcja  ta  p ra c u je  w  gor 
szych w a ru n k a c h  t re n in  
gow ych. W  M y ś lib o rz u  
n ie  ma bo iska  z u rzą ­
dzen iam i le kko a tle tycz ­
n y m i, a tre n in g i odbyw a 
ją  s ię  w  les ie  i  n a  p ro ­
w izo ryczn ych  skocz­
n iach . W y ra źn ie  w z ró s ł 
poziom  szczecińskie j le k  
k c a tle ty k i.  N a jw ię ksze  
sukcesy n o tu je m y  w śród  
dzieci i  m ło d z ikó w , 
gdzie  w szys tk ie  w y n ik i 
w yka za ły  tendencję  
zw yżkow ą . Podobn ie  za

w y ją tk ie m  ty lk o  b iegów  
ś re d n ich  —  k s z ta łtu je  
s ię  sy tu a c ja  k a te g o r ii ju  
n io re k  i  ju n io ró w .

N ieco gorze j sp isyw a  
l i  się sen io rzy i  sen io r­
k i.  Podobn ie  ja k  w  ska 
l i  k ra jo w e j,  obserw u je ­
m y  znaczne obn iżen ie  
s ię  poz iom u  w  biegach 
ś re d n ich  i  d ług ich , sko­
ka ch  w  d a l i  o  tyczce 
o ra z  pch n ię c iu  k u lą . Tę 
n ie ko rzys tn ą  sy tu a c ję  
po g łę b ia  b ra k  reze rw .

W  obecnej t ru d n e j sy 
tu a c ji w śród  m io taczy, 
skoczków  i  b iegaczy ty l  
k o  p racą  z m łodzieżą 
m ożna uzupe łn ić  b ra k i.

M im o  w id o czn e j po ­
p ra w y  je d n a k  jeszcze za 
m a ło  u w a g i p o św ię c ił 
le k k o a tle ty c e  S zko lny 
Z w ią z e k  S po rtow y. W y­
d a je  się, że SZS w zorem  
Poznan ia  po w in ie n  powo 
la ć  lig ę  m iędzyszkolną. 
W  ty c h  lig o w y c h  roz­
g ry w k a c h  s ta rto w a lib y  
w szyscy uczn iow ie  da­
ne j szko ły  bez w zg lędu  
na  p rzynależność k lu b o ­
w ą. P ie rw sze k ro k i w  
ty m  k ie ru n k u  z ro b iły — 
„P o g o ń ", A Z S  i  M K S , 
k tó re  prow adzą sekcje 
dziecięce w  k i lk u  szko­
łach . N a początek w łaś 
n ie  te  sekc je  m og łyby  
uczestn iczyć w  spo tka­
n ia ch  ligow ych .

NA CENZUROWANYM

SPORTU

Medytacje nad talerzem z makaronem

¡CÜCNNIA-MATKA
dla „białej gastronomii“

„ B IA Ł A  G A S T R O N O M IA " uzyskała, po d łu ­
g ich  s ta ran iach  pom ieszczenie u zb iegu  u lic  
P ocztow e j i  J a g ie llo ń s k ie j i  kosztem  400 tys. 
z ło tych , w yasygnow any c li przez Z jednoczen ie  
P rzeds ięb io rs tw  H a n d lo w y c h , u rządz i w  n im  
t.zw . k u c h n ię  -  m atkę , gdzie  się będzie p rzy ­
go tow yw ać d la  b a ró w  m lecznych  p ó łfa b ry k a ty  
ku lin a rn e .

P o zw o li to , p rz y n a j­
m n ie j w  części, w y e lim i 
now ać k ło p o ty  w y n ik a ją  
ce ze z b y t szczupłego 
i  skąpo wyposażonego 
zaplecza b a ró w  i  wzbo­
gac ić  n ie zb y t u ro zm a i­
cony a so rtym e n t po tra w - 
Jest w ię c  szansa, że ju ż  
w  ty m  ro k u , oprócz tra  
d.ycyjnego m a ka ro n u  z 
m le k ie m , ja je czn icą  czy 
z  po m id o ra m i, do­
s tan iem y (oby w e 
w szys tk ich  lo ka la ch ) 
ru s k ie  p ie ro żk i, kn e d le  
ze ś liw k a m i i  in n e  f r y ­
kasy.

W Y Ł A N IA ’ S IĘ  tu  
je d n a k  p ro b le m ik  k o m ­
p e tency jny . C hodzi o to  
czy b a ry  m leczne m a ją  
nadal ograniczać asor­
ty m e n t p o tra w  do dań 
w y łą czn ie  m lecznych , 
w a rz y w n y c h  i  d ie te tycz  
no  -  ja rs k ic h , czy  też 
podawać ró w n ie ż  w ie ­
deńskie  śn iadan ia  z pa 
ro w k a m i i  k lo p s ik i na 
ob iad . W yd a je  s ię  —

b io rą c  na  t.zw . ch łopsk i 
rozum  —  że p rzy  nie­
w ys ta rcza jące j sieci re­
s ta u ra c ji i  rosnącym  ru  
chu  tu rys tyczn ym , n ic 
b y  się złego n ie  stało, 
g d yb y  —  zgodnie z zasa 
dą: każdem u w e d łu g  je  
go gustu  —  jad łosp is  roz 
szerzyć. T y m  b a rdz ie j, 
że p rzeds ięb io rs tw o  ba 
ró w  m lecznych  dysponu 
ją c  p rzyg o to w a ln ia  po­
t ra w  i  samochodem 
„ Ż u k "  do ic h  rozwoże­
n ia , będzie m og ło  wresz 
c ie  zaw rzeć p a k t o „n ie  
a g re s ji"  ze szczecińskim  
S A N E P ID E M , k tó ry  do­
tą d  często kw e s tio n o w a ł 
porządek w  c iasnych  ku  
chenkach.

N A S Z A  „b ia ła  gastro 
n o m ia “  na leży do n ie licz  
n ych  tego  ty p u  przed­
s ię b io rs tw  w  Polsce, k tó  
re  s w ó j zeszłoroczny b i 
lans za m kn ę ły  pew nym  
dochodem. W  ogó lnym  
in te re s ie  leży, aby zysk i 
te  nada l u trzym a ć  i  jesz 
czc je  pomnażać, fp )

GERIATRIA
wkracza do Szczecina!

Specjalna przychodnia 
już w trakcie organizacji

D O N O S Z Ą C  przed  
k i lk u  d n ia m i o  w stęp­
n ych  p ro je k ta ch  zorga­
n izow an ia  w  Szczecinie 
osobnej p rzych o d n i ge­
r ia try c z n e j, n a s ta w io -

10-złofowe
banknoty
są ważne

V / O S TA T N IC H  D N IA C H  
za is tn ia ły  p rz y p a d k i odm o­
w y  p rzy jm o w a n ia  w  sk le ­
pach czy w  tra m w a ja ch  
b a nkn o tów  10-złotowycn.

D y re k to r  W o j. O ddziału 
N K P  p o in fo rm o w a ł nas, te 
b a nkn o ty  te nie są w yco ­
fa ne  z obiegu i m a ją  tę  sa 
m ą w artość co 10-z ło tów ki 
w  b ilo n ie , (b)

Z a p o m n ie li ?...

„Plomba“ 
bez gazu

5 G R U D N IA  oddano 
do u ż y tk u  p rzy  u l.  R o­
s tw o row sk iego  24 no w y  
bud yn e k  tzw . p lo m b o ­
w y. D o d w u p ię tro w e g o  
dom u w p ro w a d z iło  s ię  12 
rodz in . Z godn ie  z p rz e ­
p isa m i w szyscy lo k a to ­
rzy  z ło ż y li w  d z ia le  in ­
s ta la c ji z a k ła d ó w  gazów 
n ic tw a  obow iązu jące  fo r  
m u la rze  o za łożenie lic z ­
n ikó w .

D o dziś m ieszkańcy po 
zb aw ien i są d o p ły w u  ga 
zu. bo budow n iczow ie  
(M P R B  n r  2) n ie  przed­
s ta w ili G azow n i zgłoszę 
n ia  o p rzy łączen ie  kam ie 
n ic y  do sieci. M im o  w ie  
lo k ro tn y c h  in te rw e n c ji,  
pode jm ow anych  ró w n ie ż  
w  D B O R , spraw a pozo­
s ta je  c iąg le  n ie za ła tw io  
n a . (P)

ne j na leczenie chorób 
w ie k u  starczego, w y ra ­
z iliś m y  przekonan ie , że 
in ic ja ty w a  g ru p y  le k a ­
rz y  spotka się z p rz y c h y l 
ną oceną w o je w ó d zk ich  
w ła d z  s łu żb y  zd row ia . 
N ie  spodziew a liśm y się 
je d n a k , że ko n kre tn e  
k ro k i po d ję te  będą w  
ta k  szyb k im  te rm in ie .

— Przystąp iono ju ż  do 
o rg an iza c ji p rzych od n i 
ge ria tryczn e j — ośw iad­
czy ł z-ca k ie ro w n ik a  W y 
dz ia łu  Z d ro w ia  W RN, d r  
B A J K O W S K I — choć je ­
szcze n ie  m ożna pow ie­
dzieć na pew no czy bę­
dz ie  się m ie śc iła  w gm a­
chu b y łe j ubezpieczalni 
p rz y  A l.  M . B u czka, czy 
też p rzy  u l. B a nko w ej. 
W ie lu  w y b itn y c h  na uko w  
ców  szczecińskich z Po­
m o rs k ie j A ka d e m ii M etly 
czne j za d ek la ro w a ło  goto 
wość w spó łp racy . Do za­
ła tw ie n ia  pozostają kw e­
s tie  finansow e. N ie  w ą tp i i 
w ie  w yko rzys ta m y  do ­
św iadczen ia O pola, gdzie 
Styczeń ogłoszono m iesią 
cem w a lk i ze starością.

Z a ró w n o  leczenie ja k  
i  m ed yka m e n ty  są w  O- 
p o lu  ca łk o w ic ie  bezp ła i 
ne* a okoio 6 tys ięcy 
m ieszkańców  tego m ia ­
sta, k tó rz y  u k o ń c z y li 60 
la t, m a  możność k o rz y ­
stać z p rzych o d n i bez 
osobnych sk ie ro w a ń  i  
re je s tra c ji,  (p)

Młodociani
wandale
poranili psa

N A U L . M IC K IE W IC Z A  
(naprzeciw  b u d yn ku  n r  7i 
leża ł oneeda j przez k i lk s  
godzin , ciężko pokaleczony 
pies. Okazało się, te  młode 
e la n ' w anda le  z rzu c ili 
ze s trych u  4-p ię trow eso bu 
d yn ku . Psem zaopiekow ało 
się — na in te rw e n c ję  oko­
licznych  m ieszkańców  — To 
w a rzys tw o  O pieki nad Zw ie 
rzę tam i. S p ra w cy n ie  zosta 
l i  do tychczas w y k ry c i.  ,

„Rewotocja 
w rytmie 
pachangi“

W E  C Z W A R T E K  5 bm . O g.
19 w  'k lu b ie  „13 M U Z "  odbędzie 
się spo tkan ie  ze znanym  dzienn i­
karzem  W ojciechem  G ie łżyńsk im # 
k tó re g o  in te resu jące  repo rtaże  
d ru k u je  „D o o ko ła  św ia ta ".

Red. G ie łżyń sk i spędz ił ostat­
n ie  k i lk a  m ies ięcy na K u b ie , po­
d z ie li się s w ym i w ra że n ia m i i  
te j podróży. T y tu ł tego w ieczo ru  
—  R e w o luc ja  w  ry tm ie  pachan­
g i" .

EcEio Sygnałów 
Czytelników
W  K IJE W IE  JU Ż  JASNO»

N iedaw no; p isa liśm y o 
ty m , ja k  to  w  K ije w ie  lu ­
dzie rano idą c  do pracy 
brodzą w  ciem nościach, po 
n ie w aż la ta rn ie  e le k tryczne 
wygasza się zby t wcześnie. 
I  o to na d ru g i dzień po no 
ta tce  o trzym a ł śm y lis t  od 
przewodniczącego K o m ite tu  
B lokow ego n r  4 w  K ije w ie  
p. Edm unda Sm ułczyńsk ie  
go, k tó ry  z radością dono­
s i nam , że w  K ije w ie  jest 
ju ż  jasno. La ta rn ie  n ie  t y l  
k o  świecą do czasu, aż na­
stan ie  dzień, ale w ym ie n io  
no na w e t poprzepa lane ża­
ró w k i, k tó re  czeka ły  na to  
dość d ługo.

W  im ie n iu  ob yw a te li z 
K ije w a  d z ię ku je m y Z a k ła ­
do w i Energetycznem u za 
ta k  szybk ie  spe łn ien ie  ich  
życzeń.

„G D Z IE  JEST M LEK O ?’»

W  odpow iedzi na zatniesz 
czony w  Sygna łach l is t  pra 
cow n ików  E le k tro w n i, k tó ­
rz y  sk a rż y li się, że n ie  o- 
trz y m u ją  należnego im  z 
ra c j i  szkod liw e j p racy m le­
ka , o trzym a liśm y pism o z 
E le k tro w n i p ro stu ją ce za­
żalenie naszycn czy te ln i­
ków . Pow iadom iono nas, 
że m le ko  p rzys ług u je  ty lk o  
ty m  p ra cow niko m , k tó rzy  
p ra cu ją  ja k o  popie larze, 
palacze k o t łó w  i  spawacze, 
co zresztą ob ję te  je s t tamo 
w ą  zbiorow ą. W ojew ódzka 
S tacja San. Ep id. zakw estio 
now ala  na tom iast celowość 
w yd a w a n ia  m le ka  obsłudze 
naw ęg lan ia pracu jące j p rzy 
w y ła d u n k u  t p rze ładunku 
w ęg la. (Red.)

S tan is ław  Bedlech. -  Spraw ą
ogrom nie nas zac iekaw iła. Czy n ie  
m og łaby Pani skon taktow ać się 
osobiście z „S yg n a ła m i” ? Teł, 
45-021.

Ł t

k t o  p i e r w s z y ?

W IE L E  C Z A S U  u p łyn ę ło  exi 
dn ia , w  k tó ry m  p isa liśm y  a 
braku, ro zk ła d u  ja z d y  na p rz y  
Stanku au tobusow ym  l in i i  60 
p rzy  u l. M ic k ie w ic z a  —  róęf. 
u l. T ra u g u tta . K s iężyc ju ż  k i l  
ka  ra zy  o d m ie n ił się z ło ty , a 
na p rzys ta n ku  n ic  się n ie  zm ie  
n ilo . R ozk ładu  ja k  n ie  b y ła  
ta k  i  n ie  m a. D on iós ł nam  ci 
f y m  czy te ln ik , k tó ry  straciw -* 
szy n a dz ie ję  na z rozum ien ie  uJ 
M P K  od w o łu je  się do „K u rie -*  
r a ” . prosząc o spow odow an iej 
u zupe łn ien ia  tego b raku .

W zruszeni xvie lką w ia rą  u) 
nasze m oż liw ośc i posianouńliS  
m y  w yde legow ać specja lnego  
p ra co w n ika , k tó ry  przez 24 go  
d ż in y  będzie podg ląda ł au to* 
bus na te j l in i i ,  a następnie  
sporządzi a k tu a ln y  ro zk ła d  ja e  
dy.
i Chyba, że M P K  na * ub iee  

on ie . (h s j



O  Plaża morska -  w łazience 
O  Centralne ogrzewanie i... chłodzenie 
O  Pralnia-automat i  telewizor w ścianie

Jak będzie wyglądać

C A Ł A  b ryg a d a  s traży  
o g n io w e j u rzą d z iła  poś­
c ig  za w o łem , k tó ry  
zb ieg ł z rze źn i w  Rzy­
m ie  i  p rze b ie g ł je d n ą  z 
c e n tra ln y c h  u lic  w  śród­
m ieśc iu  s to lic y  W łoch, 
w y w o łu ją c  n ie m a ły  po­
p łoch  w ś ró d  przecho­
dn iów . W oła ostatecznie  
spętano p rzy  pom ocy las  
sa i  odstaw iono  z po w ro  
tern do rzeźni.

(F o to  —  C A F )

mieszkanie przyszłości ?
J A K  będziem y m iesz- ka ln ych  a rc h ite k c i 1 

k a ć  w  n ie d a le k ie j p rź y -  współczesna techn ika?  
szłości? W szystko będzie od-

Co nowego o b iecu ją  biegać od tra d y c y jn y c h  
w  dz iedz in ie  k o n s tru k c ji w zorów , 
i  urządzeń w n ę trz  m iesz Z a m ia s t la m p  —  po

Amerykański pofedynek kardiologów 

z produrentaini masła

Jeść czy me ¡esc

MASŁO czy OLIWA?
S T O W A R Z Y S Z E N IE  

L e k a rz y  K a rd io lo g ó w  w  
U S A  pod ję ło  swego cza­
su  k ru c ja tę  p rzec iw ko  
n a d m ie rn e j ko n su m p c ji 
tłuszczów  pochodzenia 
zw ierzęcego.

P rzeprow adzone bada 
n ia  w yka za ły , że na  we 
w n ę trzn ych  ściankach 
a r te r i i  u  lu d z i, k tó ry c h  
d ie ta  je s t z b y t bogata 
w  tłuszcze, a zwłaszcza 
w  tłuszoze zw ie rzęce  od 
k ła d a  się substanc ja  zwa 
na cholesterolem .

PO W OD U JE to  zm niejszę 
tó e  prze św itu  a r te r ii i  
zw iększa n iebezpieczeństwo 
ic h  ca łko w iteg o  zaczopowa- 
n ią  — niebezpieczeństwo 11- 
ba ru  serca i  pow ażnych 
schorzeń.

Dane s ta tystyczne d o ty ­
czące odżyw ian ia  się Am e­
ry k a n ó w  w ykaza ły , że Je­
dzą o n i z b y t w ie le tłusz­
czów, z k tó ry c h  czerp ią 45 
pro c . spożyw anych k a lo r ii.  
Z u p e łn ie  inacze j od żyw ia ją  
się lu d y  k ra jó w  gospodar­
czo zacofanych — ud z ia ł 
tłuszczu w  ich  r a c j i  dz ie n­
n e j jes t c z te ro k ro tn ie  m n ie j 
szy — m n ie j też cholestero 
lu  ha m u je  obieg k r w i  w ich 
a rte ria ch  — w ie lo k ro tn ie  
m n ie j lu d z i um iera  ta m  na 
u d a r serca.

S tow arzyszenie K a rd io lo ­
gów  am e ryka ńsk ich  w  
sw ym  do roczn ym  raporc ie  
zw ró c iło  uwagę o p in ii pub 
lic z n e j na konieczność w ta 
ściwego do b ie ra n ia  ja d ło ­

spisu , ale... rzecz się dz ie ­
je  w  k ra ju  w ie lk ic h  m ono­
po lów  ka p ita lis ty czn ych .

Rada M leczarstw a w  USA. 
g ru pu ją ca  na jw ię kszych  
producen tów  m le ka , masła, 
śm ie tany i  serów  w ys tąp i­
ła  ostro  prze c iw ko  d z ia ła l­
ności S tow arzyszen ia K a r­
d io log ów . Rada znalazła na 
uko w ców , k tó rz y  tw ierdzą , 
że w ła śc iw ie ... n ie  m a do­
w odów  na to , ja k o b y  cho­
les te ro l od k ład a ł się w ar­
te ria ch  na sku te k  spożywa 
n ia  tłuszczów  zw ierzęcych.

N atom iast dw ie  n a jw ię k ­
sze sp ó łk i a kcy jn e , p ro du ­
ku ją ce  p ły n n e  tłuszcze ro ­
ślinne, rozpęta ły w  prasie 
o lb rzym ią  kam pan ie  popie­
ra ją cą  S tow arzyszenie K a r ­
d io log ów . (SK)

p ro s tu  św iecące ściany. 
O św ie tlen ie  łagodne, sto 
now ane —  podobn ie  ja k  
b a rw y  ścian i  zasłon o- 
k ie n n ych .

W  łazience można bę 
dz ie  n ie  ty lk o  w ykąpać  
się a le  za nac iśn ięciem  
k o n ta k tu , m ożna rozpo­
cząć opa lan ie  się w  w a 
ru n ka ch  n ie m a l n a d m o r 
sk ie j p laży.

L O D Ó W K A  —
D O  L A M U S A

L O K A T O R Z Y  m iesz­
ka ń  przyszłości n ie  bę­
dą kupow ać lodów ek. 
K ażde m ieszkan ie  bę­
dzie  posiadać spec ja lne  
urządzen ie  ch łodnicze, 
w budow ane w  ścianę —  
system em  „ce n tra ln e g o  
ch łodz ien ia “ .

Czy ty lk o  lo d ó w ka  prze 
s tan ie  b yć  n iezbędnym  
sprzętem? N ie  ty lk o . W  
dom ach będą za insta lo ­
w ane system y urządzeń 
p ró żn io w ych . Je ś li ze­
chcecie np. sprzątnąć 
m ieszkanie, w ys ta rczy  
w łą czyć  py łoch łonne  
szczotki lu b  węże „e le k  
t ro lu k s u “  w  u k ry ty  w  
ścian ie  p rzew ód, nacis­
nąć gu z ik  i  zacznie dzia 
łać p różn iow e urządze­
nie , w sysa jąc do p rzew o  
du  k u rz  i  śm ieci.

B IE L IZ N A ?  —  
A U T O M A T Y C Z N IE

A  P R A N IE  b ie lizny?  
P aku je  się ją  w  specja ł 
n ie  do tego ce lu  s łużący 
p o je m n ik , k tó ry  poprzez 
lu k ę  zn a jdu jącą  się w  
ku c h n i w ę d ru je  do p ra ł 
n i -  a u tom a tu , skąd 
w szys tko  w ra ca  czyste 
i  uprasowane.

P rzestan ie  nas także  
in te resow ać ku p n o  te le ­
w izo ra . i  odpadną też 
k ło p o ty  z in s ta la c ją  
napraw am i... W  każdym  
m ieszkan iu  e k ra n  te le ­
w iz y jn y  będzie w m on to  
w a n y  w  ścianę poko ju .

N A  W Y S T A W IE  
W  M O S K W IE

T A K  pom yślane  m iesz 
k a n ie  je s t jeszcze dziś 
p ro je k te m . A le  pozosta 
n ie  p ro je k te m  ju ż  n ie ­
długo.

N a  w y s ta w ie  osiąg­
n ięć gospodarczych 
ZSRR w  M o skw ie  p re ­
ze n tu ją  m odele z te j 
dz iedz iny . R ów n ież  w  
je d n y m  z p a w ilo n ó w  in  
fo rm o w a n o  m n ie  Szcze­
gó łow o, że m ieszkanie 
to  na leży  do „d o m ó w  
przysz łośc i —  1965 —
197Ó".

Przyszłość ca łk ie m  ju ż  
n ieda leka . (A P I)

A Ż  18 P IE R Ś C IE N I 
nos ić  m u s i fra n cu ska  
g W iz d a  f i lm o w a  G e- 
re v ie v e  Page, g ra ją ca  ro  
lę s io s try  k ró la  A lfo n s a  
w  re a lizo w a n e j obecnie  
f i lm o w e j w e rs ji „C Y ­
D A ”  f w g  g łośne j tra g e d ii 
C o rn e ille a .

(Foto  —  C A F )

M or?e o d d n je  sw o je  o f in ry

P o 3 0 0  la tach
„ W a z a  w y p ły n ie

wa powierzchnię
W Y D O B Y W A N IE  z dna W k a ta s tro fie , spowodc 

m orza o k rę tu  w ojennego w a n e j g w a łto w n ym  szto r- 
„W a za ” , k tó ry  w  1628 r . m em , pon ios ło  wówczas 
za toną ł pod Sztokholm em , śm ierć 40# osób. „W a za”  
zb liża  się k u  koń cow i, przez w ie k i pogrąża! się 
U zb ro jo ny  b y ł w  60 a r -  s to pn io w o  w szlam , p o k ry  
m a t i  w ch o d z ił w  sk ład  w a ją cy  dno m orsk ie , 
f lo ty  k ró la  szwedzkiego U grząsł w  n im  wreszcie 

na głęboG ustaw a A d o lfa .

Uścisk
dłoni
za 300 tys. 
dolarów

(W Ł.) Z n a n y  p ia n i­
sta ka n a d y js k i G len  
G O U L D  zaska rży ł f i r ­
m ę S te in w a y  (fo rte p ia ­
ny), o odszkodow an ie  w  
w ysokośc i 300 tys. do­
la ró w . U rz ę d n ik  f irm y  
uśc isną ł rę kę  p ia n is ty  
p rzy  p o w ita n iu  ta k  
g w a łto w n ie , że G ou ld  
n ie  będzie m ó g ł przez 
pew ien  czas występo­
wać.

Jest to  —  ja k  do te j 
p o ry  —  pisze prasa ame 
ryka ń ska . na jd roższy 
uścisk d ło n i na  św iecie.

(Ex)

bokości 37
W 1956 r. ln ż . Franzen 

o k re ś li ł ściśle m ie jsce  w y 
pa dku . N ied łu go  potem  
p rzys tą p io no  do prac przy  
go tow aw czych d la  w yd o ­
byc ia  o k rę tu .

Z an im  to  nastąpi — ju ż  
za k i lk a  m ies ięcy — n u r ­
ko w ie  w yd o b y w a ją  na po 
w ie rzchn ię  m nóstw o przed 
m io tó w  zanurzonych w  
szlam ie. Są to  przede 
w szys tk im  ozdoby zew nę­
trz n e  o k rę tu , k tó re  oder 
w a ły  się od kad łub a . 
P rze d m io ty  te  poddano 
spe c ja ln ym  procesom  kon 
se rw a c ji. K i lk a  p ię kn ych  
fra g m e n tó w  d re w n ia n e j 
rzeźby w ystaw iory> w  mu 
zeum  h is to r ii Z ia ry n a rk i 
w  Sztokholm ie .

Z a in tereso w an ie  X V II-  
w leczn ym  okrę te m  jest 
ty m  w iększe, że w  a rc h i­
w ach szw edzkich przecho 
w a ły  się d o ku m e n ty , o p i­
sujące jeg o budow ę, w y ­
posażenie i spuszczenie na 
w odę. Poza ty m  ż y ją  jesz 
Cze w  Szw ecji p o to m ko­
w ie  n ie k tó ry c h  cz łonków  
załogi. (Jr)

16 TYS IĘ C Y  
B U T E L E K  P IW A  
W  C IĄ G U  G O D ZIN Y  

P R AG A PAP. W  s ły n ­
n ym  brow arze p ilzneń - 
sk im  u ru ch o m io n o  nową 
m aszynę, k tó ra  w  ciągu 
godz iny na pe łn ia  p iw em  

16 tys ię cy  bu te le k . M a­
szyna rów nocześn ie m y je . 
na lep ia  e ty k ie tk i i  goto­
we, okapslow ane b u te lk i 
ład u je  do sk rzyń .

N IE  M Ó G Ł  je d n a k  d ługo  zasnąć, bow iem  tra p i ły  
go m y ś li o ludzkośc i i  o jego  w łasnym  życ iu . 
U tw o ry , k tó re  czasam i p o sy ła ł pocztą do p ism , 
zw racano  m u  b łyska w iczn ie  szybko. Żaden n ie  
b y ł n ig d y  w y d ru k o w a n y . U w a ża ł sję w obec ta ­
k iego  s tanu  rzeczy za p isarza niedocenionego. 
*B y ł je dnak  c a łk o w ic ie  p rzekonany, że p rzerasta  
cz y te ln ik ó w  i  w szys tk ich  in n ych  p isa rzy  o ca łą  
g łow ę i  d la tego  n je  chcą go d rukow ać. „S zkoda ” , 
m ó w ił sobie, ,„że n ie  mogę pośw iec ić  sie c a łk o w i 
c ie  lite ra tu rze . S tw o rzy łb ym  dzie ła  wszechświa­
to w e j w ag i. W y m y ś ljć  coś w łasną g łow ą i p rze ­
la ć  na p a p ie r może każdy  dureń. A le  opisać a r ­
tys tyczn ie  p rzeżyte  fa k ty  u m ie  ty lk o  G u s ta w  
R opp. P an ie  Ropp, ściskam  pana p raw icę . Za 
sto  a lb o  dw ieśc ie  la t  pozna ja  się na panu. K aż­
d y  w ie lk i cz ło w ie k  p ra cu je  d la  p rzysz łych  poko ­
leń . Teraźnie jszość n ie  może go zrozum ieć” .

Z  tą  pocieszającą m yś lą  w reszcie  zasnął.

R O Z D Z IA Ł V II

op isu jący  podróż S zw e jka  do B erlina .

W  ty d z ie ń  p ó źn ie j G u s ta w  R opp w ra z  ze 
sw o im  sekre ta rzem  Józefem  S zw e jk ie m  w s ia d ł 
do poc iągu  pośpiesznego P raga —  B e rlin . 
S z w e jk  w n ió s ł w a liz k i Roopa do p rzedz ia łu  
p ie rw sze j k lasy, po czym  za ją ł m ie jsce  w  trze c ie j.

U m ysł Roppa p ra co w a ł tego dn ia  gorączkowo. 
Jeszcze przed  w y jazdem  z P ra g j kaza ł ku p ić  
S z w e jk o w i t rz y  g rube  zeszyty, każdy  w  ok ładce 
innego  ko lo ru , aby zap isyw ać w  n ich  sw o je  po­
m ys ły  i  p ro je k ty . Zeszyt p ie rw szy , w  z ie lone j 
ok ładce , n o s ił t y tu ł  „L ite ra tu ra  i  sz tuka ” . Do 
d rug iego , opraw ionego  na żó łto , R opp zam ie rza ł 
za p isyw ać p om ys ły , dotyczące jego  ścisłego za­
w odu , to  znaczy p o m ys ły  hochstap le rsk ie . Na 
k a rc ie  ty tu ło w e j zeszytu ja ś n ia ły  słowa „P rze ­
m y s ł i  H a n d e l” . T rze c i zeszyt, w  n ie b ie sk ie j 
okładce, b y ł przeznaczony na p o m ys ły  n a tu ry  
ogó lne j, n ie  da jące się za k w a lif ik o w a ć .
, W szys tk ie  trz y  b y ły  jeszcze puste. A le  ja k  t y l ­
k o  pociąg ru szy ł, S z w e jk  p o s ta n o w ił je uzupe łn ić  
i  w p is a ł do każdego zeszytu na końcu  słowa 
».Spis rzeczy” . Na s tron ie  ty tu ło w e j w szys tk ich  
.•m ie śc ił nas tę p u ją cy  na Dis:
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G U S T A W A  R O P P A  
d o k ła d n ie  zapisane przez jego 

S E K R E T A R Z A  
Józefa S zw e jka

P isząc to , S z w e jk  t rz y m a ł zeszyty  w  ta k i spo­
sób, aby jego  sąsiad m ógł napis odczytać. L iczy ł 
na jego n ie d yskre c ję , ale się zaw iód ł. Sąsiad, 
osobn ik  w  dosyć b ru d n y m  sz tyw nym  k o łn ie rz y ­
ku , b y ł c a łk o w ic ie  p o ch ło n ię ty  rozw ią zyw a n ie m  
k rz y ż ó w k i z n iedz ie lnego  w y d a n ia  gazety „V o e l-  
k isch e r B eobach te r”  i  n ie  zdradza ł ochoty an i 
do p rzeczy tan ia  tego co S zw e jk  p isa ł, an i do po 
gaw ędki, k tó ra  m ogłaby się w ty m  w ypadku w y  
w iązać.

In n i pasażerow ie w  przedz ia le  też się nie 
k w a p ili do  rozm ow y ze S zw e jk iem , a poniew aż 
n ie  lu b i ł  on i  n ie  m óg ł d łu g o  m ilczeć, w ięc 
p ie rw szy  p rze ła m a ł lody , zapy tu jąc  sąsiada z 
b rudnym  ko łn ie rz y k ie m , czy jedz ie  aż do B er­
lina .

— N ie, ty lk o  do D rezna —  o d p a rł k ró tk o  są­
siad, n ie  o d ry w a ją c  oczu od k rzyżów k i.

—  W  ta k im  razie  ten  pan w ys iądz ie  wcześniej 
n iż  ja , bo jad?  do B e r lin a  — rze k ł S zw e jk , 
zw raca jąc  się do  w szys tk ich  obecnych,

Jego uw aga n ie  w y w o ła ła  spec ja lnego za in te­
resow an ia , wobec czego po c h w il i  doda ł:

—  Od d a w na  m a rzy łe m  o tym , żeby u jrzeć  
na w łasne oczy s to licę  T rze c ie j Rzeszy. N ieste ty  
zawsze coś s ta w a ło  na przeszkodzie, raz to , póź­
n ie j tam to .

—  Pan je s t Czechem, co? —  za p y ta ł sąsiad, 
ro z w ią zu ją cy  k rzyżów kę.

P o ta ku ją ca  odpow iedź S zw e jka  w y w o ła ła  w  
p rzedz ia le  pew ne zan iepoko jen ie . M ło d y  czło­
w ie k  ze sw as tyką  w  dz iu rce  m a ry n a rk i rz u c ił 
m u  k ró tk ie , ostre  spo jrzen ie  i  w y c ią g n ą ł przed 
s ieb ie  n o g i, ja k b y  c h c ia ł s ię  od S zw e jka  odgro­
dzić. Sąsiad z k rzyżó w ką  bacznie m u się p rz y j­
rza ł, z w y ra źn ą  naganą w  w y ra z ie  tw a rzy . Aby 
dać S z w e jko w i do  z rozum ien ia , że rozm ow ę z 
n im  uw aża za skończoną, zw ró c ił s ię  do m ło­
dz ieńca  ze sw astvką , prosząc go o  pomoc w 
sp ra w ie  k rz y ż ó w k i:

—  Sześć lite r ,  m arzen ie  w szys tk ich  ch c iw ych  
lu d z i. Co to  może być?

— Posag — odp o w ie d z ia ł m łodz ien iec  bez na­
m ys łu  z w ie lk ą  pew nością siebie.

—  Posag? N ie . n ie  w y jd z ie . L ite ry  n ie  odpo­
w ia d a ją  przeznaczeniu. O prócz tego pow inno  
być  ii-h sześć.

— M oże „L iebkosunge in “ ?*) — zapropono­
w a ła  naei. siedzeca p rzy  oknie.

—  Z ja k ie j ra c ii?  — o b u rzy ł się th iścioch. 
siedzący p rzv  drzw iach . — Przecież pan i s ły ­
szała, że chodzi o chciwość. Co ma jedno do 
drugiego?

—  C hc iw cy  są często nam ię tn i —  rze k ła  w y ­
n ioś le  pan i p rzy  oknie. — N iech  pan za jrzy  do 
h is to r ii w ie k ó w  średnich.

—  M u s im y n a jp ie rw  u s ta lić  metodę, przecho­
dząc następnie do poszczególnych k a te g o rii — 
pow iedz ia ł b la d y  pasażer, trzym a ją cy  w  ręku 
damską parasolkę. —  Uważam  i  zdaje mi się 
jeśli państw o  pozw olą, że to  jest jedyna  i n a j­
szybsza droga A w i»c, chciwość Bardzo do­
brze, znadzam się, a le  jaka? Rozpatrzm y k ilk a

m ożliwość

Człowiek
niezwykle
niebezpieczny

PA R Y Ż PAP. W szystkie 
p o s te ru nk i p o lic ji francus­
k ie j i  cala a rm ia  de tekty­
wów energ iczn ie poszukują 
bardzo niebezpiecznego gan 
gstera uk ryw a ją ceg o  się o- 
becnie w  oko licach podal- 
p e jsk ich . G angster ten ma 
20 la t i  ju ż  k ilk a  m or­
de rs tw  na sum ien iu . Pocho 
dz i z P o lsk i. N azyw a się 
K a ro l P o liń sk i. L is ty  goń­
cze rozp isane za Po lińs- 
k im  m ają  n a d ru k : „cz ło ­
w iek  n ie zw yk le  niebezpiecz 
n y . W raz ie  spo tkan ia  strze 
łać  n a tych m ia s t” . D z ien n ik i 
fran cu sk ie  szeroko rozp isu­
ją  się o w yczynach D olińs­
k ieg o  i  pościgach p o lic y j­
n ych  na n im . D oda je  też, 
te  m ło d y  bandyta , jako  
dziecko b y ł św iadk iem  roz 
s trze liw an ia  w  Polsce rod z i­
n y  przez h itle ro w ców . Ten 
trag iczn y  fa k t pozostaw ił w 
Jego psych ice uraz, k tó ry  
p rze ro dz ił się w nienaw iść 
do w szystk ich  lud z i. Po w oj 
n ie  w raz z o jcem  znalazł 
sie w  je d n ym  z obozów 
przesiedleńczych na Zacho­
dzie. W raz ie  schw ytania 
czeka Po lińsk iego g ilo tyna .

(k r.)

Obiecał, że 
za 34 lata
zm artw ychw stanie

(W Ł.) W  m ie jscow ości 
Sandyo, leżącej w  p ó ł­
nocnych In d ia ch , ta m te j 
szy lam «  —  m n ic h  bud­
d y js k i nazw isk iem  D IG - 
G I, o św iadczy ł przed 
śm ie rc ią  sw o im  ucz­
n iom , że ró w n o  za 34 
la ta  zm a rtw ych w sta n ie .

P ro s ił on sw o ich  ucz­
n ió w , aby n ie  dopuści­
l i  do ro zk ła d u  jego cię­
ła , gdyż będzie m u ono 
niezbędne w  jego d ru ­
g im  z iem sk im  życiu...

(Ex)

. cLc. n.

t  JF-J P IE R W S Z Y  B A L  
S Y LW E S T R O W Y

i  T .4 rozbaw iona szcze 
fd n ia n k a  spędziła sw ój 
‘ p ie rw szy  ba l sylwest.ro- 

oczyw iśc ie  w  K lu b ie  
M u z” .

(F o to  CAF£

~ > U
a •  *
5 »  £
2 i  ę

w * I

li?
P 2.

i i
C f f  «

: f  1
V p S

i i i
fil
c  ' t  t£

?!!
o £  S

hi
g B

U 
6  \

;  :  b

s i  r  
e a £  

B >
?

31

t;e
* S .  
.  I

* I  9

/  *  !Mi
<* £ f
c £  t
5 *  «

1 6 M s ?


